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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. „W 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poczty 7 eeutów. — Biuro Redakcyi i Admistracyi 
ulica Wałowa ur. 29. — histy należy fraukować, — 
R:klamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie £ zł., kwartalnie 4 zł., mie- 
sięcznie 1 zł, 35 et. W miejscu roeznie 13 zë., półrocznie 6 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenmnerują od I stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i mięsięcznia za dopłatą, pierwsi 75 et, 
drudzy 30 et. —— Przewodnik preuumerowany osobuo Kosztujs 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersz», 
Inseraty przęjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie agoncye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
| wyłącznie agenecya p. Adama, 4. Rue Clément 4 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 


I Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości mianował adjunkta sądu powia- 
towego w Dębicy dr. Władysława Poli- 

tyskiego adjunktem sądowym w Kra- 

| kowie. 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 | 


lipea b. r. nadać najłaskawiej oficyałowi 
pocztowemu i kierownikowi urzędu w Sam- 
borze Józefowi Mareschowi, w uznaniu 
jego długoletniej pożytecznej działalności 
służbowej, tytuł i charakter zarządcy poczto- 
wego. 

Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości pozwolił przenieść się ua własne 
żądanie następującym sędziom powiatowym: 
Ferdynandowi Ruczee z Niska do Bochni, 
Franciszkowi Ksaweremu Homme z Soko- 
łowa do Kęt a Stanisławowi Dembow- 
skiemu z Frysztaka do Dębicy, i miano- 
wał sędziami powiatowymi: Władysława 
Bobeczyńskiego, adjunkta rzeszowskiego 
sądu powiatowego, w Chrzanowie; dr. Ma- 
ksymiliana Seidlera, adjunkta ulanow- 
skiego sądu powiatowego, w Frysztaku; Ju- 
liusza Gebauera, adjnnkta mieleckiego są- 
du powiatowego, w Strzyżowie; Mieczysława 
Michniewiecza, adjunkta kalwaryjskiego 
sądu powiatowego, w Sokołowie,i Antoniego 
Gabryszewskiego, adjunkta sądowego 
z Tarnowa, w Krościenku. 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości przeniósł sędziego powiatowego 
Feliksa Radwańskiego z Strzyżowa do 
Niska a sędziego powiatowego  Juljusza 
Jopka z Chrzanowa do Nowego Targu. 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości przemósł adjunkta sądu powiato- 
wego w Wielkich Mostach Piotra Leniń- 
skiego w tym samym charakterze do Dę- 
biey. 


Minister i kierownik ministerstwa spra- 
wiedliwości mianował: adjunkta myślenie- 
kiego sądu powiatowego dr. Salomona Maerz 
i auskultauta Teodora Nałęcz - Kalitow- 
skiego adjnnktami sądowymi w Tarnowie; 
auskultanta dr. Edmunda Hoszarda ad- 
junktem sądowym w Rzeszowie; adjunkta 
sądowego z Tarnowa Marcina Paczow- 
skiego adjunktem sądu powiatowego w 
Rozwadowie % przydzieleniem do _ jednej 
z państwowych prokuratoryj w okręgu wyż- 
szego sądu krajowego w Krakowie; dalej 
mianował adjunktami sądu powiatowego aus- 
kultanta Romualda. Mydło w Myślenicach, 
Józefa KErmicha w Kalwaryi, Romana 
Dolińskiego w Ulanowie, Aleksandra 
Zgoda Vijałkiewicza w Mielcu, i dr. 
Franciszsa Bujaka w Chrzanowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Lwów, 17 lipca. 


Telegram poda zapewne równo- 
cześnie bliższe szezegóły o niedziel- 
nem zgromadzeniu wyborców w Wie- 
dniu, na którem nowo zawiązane nie- 
mieckie stronnictwo ludowe miało od- 
być pierwszą produkcyę polityczną. 
W chwili, kiedy to piszemy, trudno 


jeszcze przewidzieć, jak wypadnie ta 


 produkcya. Inicyatorowie stronnictwa 


1 zgromadzenia wyborczego byli w prze- 
dedniu tego wypadku pełni otuchy, i 
liczyli nietylko na znaczny udział ucze- 
stników, lecz także na głośną aprobatę 


czątku systematycznie ignorowali po- 
wstanie nowego stronnictwa, i nawet 
w skromnym zapisku nie wspominali 
zgoła nic o jego usiłowaniach, przy 
końcu obrali odmienną taktykę. Nie 
zważając na to, że między twórcami 
nowego stronnictwa znajduje się taka 
popułarna, sympatyczna i w każdym 
razie znakomita osobistość polityczna 
jak dr. Fischhof, starowiercy liberalni 
rzucili się z całym naciskiem swojej 
przewagi w prasie wiedeńskiej i pro- 
wincyonalłnej na program stronnictwa 
ludowego jako objaw apostazyi poli- 
tycznej. Żeby zaszkodzić planowi, wy- 
zyskano nawet plan zabronienia zgro- 
madzeń wyborczych w Styryi, które, 
jak wiadomo, urządzone być miały 
przez Niemców i Słoweńców w celach 
agitacyjnych, i z tego powodu wywo- 
łały veto władzy. troskliwej o pokój 
wewnętrzny. Powiedziano bowiem, że 
skoro rząd nie pozwala urządzania 
zgromadzeń w Styryl a nie zabrania 
mityngu stronnictwa ludowego, to wy- 
pływa ztąd, że stronnictwo to podoba 
się rządowi i posiada jego poparcie. 
Powtarzamy, że pisząc to, nie ma- 
my żadnej pewnej podstawy do sta- 
wiania horoskopów zapowiedzianemu 
na niedzielę mityngowi wiedeńskiemu. 
W każdym razie jednak zaznaczyć wy- 
pada, że ostatnia insynuacya nie ma 
żadnej podstawy. Między zgromadze- 
niami zakazanemi w Styryi a mityn- 
giem wiedeńskim nie ma takiej ana- 
logii, żeby z postępowania rządu wy- 
snuwać można konkluzye. W Styryi 
chciano urządzić formalną hecę poli- 
tyczną na tle zaostrzonego antagonizmu 


między niemiecką a słoweńską ludno- | 
ścią. Nie sprawozdanie jakiego posła, | 


nie rozbiór kwestyj bieżących, lecz 
tylko wyzyskanie i dalsze zaostrzenie 


postawionego przez nich programu. | tego antagoniamu miało stanowić cel 


dział się zniewolonym wystąpić z za- 
kazem. W Wiedniu nie zachodziła ta- 
ka obawa, bo tam nie ścieraja się ze 
sobą dwie narodowości, lecz dwa obo- 
zy polityczne, z których jeden trwa z u- 
porem w negacyi opozycyjnej, drugi zaś 
uznawszy zgubność dotychczasowego 
postępowania i licząc się z dokonana 
już zmianą stosunków, pragnie wytwo- 
rzyć nową podstawę działania, nowy 
program, przyjmując jako główny punkt 
pewien kompromis z słowiańskiemi na- 
rodowościami Austryi. 

Jo się stanie z stronnictwem lu- 
dowem, jak wyglądać będzie jego o- 
statecznie sformułowany program, o 
tem dowiemy się dopiero z wyników 
zgromadzenia wczorajszego lub może 
dopiero z dalszej akcyi, bo frazesy 
mityngowe trzeba brać ostrożnie. Na 
razie faktem jest tylko to, że wobec 
stronnictwa tego ani rząd ani prawica 
nie zaznaczyły swojego stanowiska. O 
ile idcę ugodową wysunięto na pierw- 
szy plan, stronnictwo ludowe zjednało 
już sobie i jednać sobie będzie dalej 
życzliwych przyjaciół wszędzie. Ale na 
tej idei nie kończy się program. Wcho- 
dzą w jego obręb także kwestye, któ- 
re, jak np. reforma wyborcza proje- 
ktowana w duchu prawie skrajnym, 
bo na podstawie zniesienia kuryj wy- 
borczych, moga a nawet musiałyby 
i nieprzychylnie usposobić dla nowego 
|stronnictwa koła konserwatywne, a 
tem samem i prawicę Rady państwa. 
Z tego powodu organa prawicy z wszel- 
i ka rezerwą traktują sprawę nowo po- 
i wstającego stronnictwa. W każdym ra- 
zie, czy pierwszy krok publiczny ku 
skonsolidowaniu powiedzie się lub nie 
nowemu stronnictwu — stanowi ono 
symptom ważny, jest zwrotem w umy- 
słach, który żadną miarą nie da się 
stłumić przez opozycyjnych impłacadłów. 


Przeciwnicy natomiast, którzy z po-'zgromadzeń i w skutek tego rząd wi- 
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POEZYAGAT ZY%EME 
(1815—1818) 
NĘ 
(Ciag dalszy.) 

W pierwszem prawidle tego statutu wy- 
wykazane są cele towarzystwa. „Zadaniem 
towarzystwa jest, nie mające na celu żadnych 
szczególnych osób, wyświecać szpetność tych 


przywar i nałogów, które z natury swojej nie | 


mogąc być prawem powściąganemi, są jednak 
społeczności bardzo szkodliwe, n u nas z da- 
wna pospolite, i co gorsza, że w pospolitem 
mniemaniu za występki i wały najczęściej 
nie są peczytywane*. Dalej następuje katego 
ryezne wyliczanie tych przywar: pijaństwo, 
gra w karty, czekino, bilard, naturalnie po- 
łączona „ze stratą czasu, wstydu i majatku“ 
i „jakoby można być obywatelem światłym i 
do urzędu prawo mającym, nie zajmując się 
nigdy w życia ksiąg czytaniem“; dalej „żle 
zrozumiana miłość narodowości, zal żąca na 
tem, ażeby bez rozeznania chwalić to wszy- 
stko, co własne i dawne, a poczytywać za 
czernienie narodu, kiedy się wytykają przy- 
wary ogólne.* Wreszcie „hojność w obietni- 
cach a nierzetelność w dotrzymaniu słowa; 
wielkie nakłady na powierzehowną okaza- 
łość, a skąpstwo na życie prawdziwie wygo- 
dne*, „w potrzebowaniu cudzej pomocy i 
usługi zbytnia uniżoność, a w innych zda- 
rzeniach butność i pogarda dla drugich* itp. 

W dalszych prawidlach jest mowa o 
członkach i urzędnikach towarzystwa i ich 
obowiązkach. „Członkowie są dwojakiego ro- 


dzaju: miejscy i wiejscy, urbani et rusticani. 
Pierwszych liczba ogranicza się do ezterdzie- 
stu, a każdy nie w młodszym wieku przyj- 


) 
MIC KEWIO/ W WILNIE muje się, jak mający dwadzieścia pięć lat 
skończonych“. Każdy należący do towarz- 


stwa przybierał sobie jakąś nazwę, wziętą 
'„ mitologii litewskiej, i ta nazwa służyła mu 
| „we wszystkich czynnościach szubrawskiego 
| narodu“. Obowiązki członków były dwojakie- 
go rodzaju: Naprzód każdy szubrawiec powi- 
nien był wystrzegać się tycl wszystkich przy- 
"war, przeciwko którym towarzystwo występo- 
wało, a przedewszystkiem nie używać napo- 
jów mocnych aż do utraty sił i przytomno- 
ści, w żadną grę nigdy nie grać dla wygra- 
(nia, gdyby zaś wciągnięty w grę cokolwiek 
wygrał , oddać to zaraz najbliższemu szpita- 
| lowi ; przez cale życie czytać przynajmniej 
' jedną gazetę polityczną i jedne literacką, ka- 
żdego miestąca przeczytać przynajmniej jedną 
| książkę, mieć własnych ksiąg przynajmniej 
dziesięć 1 przynajmniej jednem dziełem co 
rok zbiór swój pomnażać. Powtóre powinien 
był każdy miejski szubrawiec regularnie by- 
wać na schadzkach i przynosić co dwadzie- 
ścia dni pisma do Brukowych Wiadomości przy- 
najmniej na ćwiarikę druku. To pismo od- 
czytywane było na posiedzeniu i jeżeli po- 
zyskało większą połowę głosów obecnych 
członków, drukowano je. 

Urzędnicy, na rok „prenumeratorski* 
wybierani, byli następujący : prezydent, mowca, 
strażnik porządkowy, sekretarz i redaktor. Trzej 
pierwsi mieli zastępców. Prezydent po zebraniu 
się szubrawców, dawał znak dzwonkiem, że 
zaczyna Się schadzka, a usiadłszy nakrywał 
głowę, W czem go wszyscy zgromadzeni na- 
śladowali. Zwykły porządek dzienny posie- 
dzeń bywał następujący : a) czytanie wywo- 
du słownego schadzki przeszłej , 0) podpisa- 
nie zaprzeszłej , c) czytanie Wiadomości Bru- 
kowych, numerku przeszłego, jeżeli większość 


sobie tego życzyła, d) czytanie rozmaitych 
pism, wypracowanych przez szuhraweów, 
e) rozmaite wnioski i ich załatwienie, /) CZy- 
tanie i wybór materyi dla przyszłego numer- 
ku Wiadomości Brukowych. W końcu wy- 
zmaczano tych, co mieli czytać coś swego 
na przyszłem posiedzeniu, zapisywano nieo- 
becnych i wotowano nad poleconymi kandy- 
datami, przyczem jeżeli choć jeden głos był 
przeciwny, to jest, jeżeli choć jedna z rzu- 
conych kartek była rozdartą, kandydatura 
upadała. 

Mowca wyręczał prezydenta w czyta- 
niu i mówieniu, skoro tylko był przez nie- 
go wezwany ; strażnik przestrzegał porządku, 
wykraczających przeciw niemu ostrzegając 
stukaniem po podłodze łopatą, sekretarz ukła- 
dał wywód słowny (protokół), redaktor wy- 
dawał Wiedomości Brukowe, wprawdzie pod 
bezpośrednim dozorem komitetu redakcyjne- 
go, ale na swój własny zysk lub stratę i tak 
dalece odpowiedzialny był za wszelkie omył- 
ki czy to dziennikarskie, czy gramatyczne, 
historyczne i inne, że od pierwszych płacił 
po kopiejce, od iunych po pięć na rzecz szpi- 
talów. Rozdawano prócz tego w towarzystwie 
rozmaite dostojeństwa, jako dowód szczegól- 
niejszych względów, ale do tych dostojeństw 
nie były przywiązane żadne szczególne obo- 
wiązki lub prerogatywy. Tylko fundator, któ- 
ry materyalnie wspierał towarzystwo, miał 
wielkie honorowe atrybucye. 

Cały ten regulamin obowiązywał człon- 
ków miejskich. Dla rustykanów uchwalono 
osobny dodatek do kodeksu na schadzce 26 
stycznia 1819 r. Dzielili się oni na dwa od- 
działy: rustykanów pierwszego i drugiego 
rzędu. Rustykanie pierwszego rzędu byli to 
członkowie honorowi, wybierani z pomiędzy 
ludzi, którzy odznaczyli się w zawodzie li- 
terackim lub sztuk pięknych i mieli „lata 
urbańskie.* Otrzymywali oni nazwy szubraw- 
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skie, a czasowo bawiąc w Wilnie, bywali na 
zgromadzeniach szubrawców. „Rustykanie dru- 
glego rzędu, powiada kodeks, są jak klienci 
w starożytnym Rzymie*. Wybierali się oni 
„albo z ludzi niemieszkających w Wilnie, ale 
| znanych z ukształcenia i upodobania w na- 
ukach, albo młodzieńców , mieszkających w 
|tem mieście, którzy nie mieli lat dostate- 
i cznych na urbanów, a czynili „nieobojętną 
| nadzieję odznaczenia się w przyszłym cza- 
sie przez prace literackie.“ Nie otrzymywali 
oni nazwisk szubrawskich, nie znosili się 
bezpośrednio z towarzystwem , ale tylko przez 
nadanych sobie patronów i w schadzkach 
nie uezestniczyli, ale po roku, złożywszy 
dowody pilnego wykonywania obowiązków i 
szczególnej gorliwości, mogli otrzymać ur- 
banię bez względu nawet na nieletniość. 

Towarzystwo szubraweów przez ciąg 
swego istnienia miało dwóch prezydentów: 
pierwszym był Jakób Szymkiewicz, z przy- 
domkiem Perkunasa, drugim Jędrzej Snia- 
decki z przydomkiem Sotworosa, nazywany 
także Rejem. 

P. Bernard Ottman w swoim Przyczynku 
do lustoryi Towarzystwa Szubrawców, druko- 
wanym w krakowskiej Reformie z dnia 5 
kwietnia 188%, twierdzi na podstawie papie- 
rów pozostałych po Michale Balińskim. że 
Szymkiewićz był nie pierwszym, ale drugim 
prezydentem szubrawców , pierwszym zaś 
miał być Kazimierz Strawiński, sędzia gra- 
niczny powiatu trockiego. Ale dokument urzę- 
dowy szubrawski, który autor przytacza i na 
którym głównie się opiera, nie dowodzi by- 
najmniej, żeby Strawiński miał być preze- 
sem szubrawców, a tylko, że był „prezydentem 
komitetu do ułożenia kodeksu szubrawskiego.* 
l owszem z dokumentu tego (jest to powo- 
łanie M Balińskiego na czlonka komitetu) 
można wręcz przeciwny wyciągnąć wniosek, 
skoro Strawiński pisze do Balińskiego jako 


Towarzystwo pedar ogiczie. 
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(5.) Mało jest towarzystw w naszym 
kraju, których doroczne zgromadzenia budzi- 
łyby tak żywe, tak powszechne zajęcie, jak 
walne zjazdy członków Towarzystwa peda- 
gogieznego. Ale bo też i działalność tego 
towarzystwa otwiera sobie coraz szersze po- 
le; stało się ono istotnie dzielnym pionie- 
rem oświaty, pełnym inicyatywy, nieznużo- 
nym w wyszukiwaniu dróg i środków do u- 
rzeczywistnienia swych celów. 

Towarzystwo to gęstą siecią filij i kó- 
lek opasało kraj cały; nie ma zakątka, gdzie- 
by o niem nie wiedziano, gdzieby nie od- 
czuwano jego użytecznej działalności. Odby- 
wając walne zgromadzenia co roku w innem 
mieście prowincyonalnem, nie daje swą ru- 
chliwością nigdzie zagnieździć się zabójczej 
apatyi; eo roku w innej stronie kraju pod- 
nieca zapał do pracy, krzewi karność oby- 
watelską, nie pozwalającą usuwać się od po- 
sług publicznych, i ciągle nowych jedna so- 
bie zwolenników. Cieszy się też dlatego nie 
małą sympatyą tak władz i instytucyj pu- 
blieznych, nauczycielstwa, jak i całego Świa- 
tłego ogółu. 

Najlepszym tego dowodem uhieganie 
się miast o zaszczyt podejmowania uczestni- 
ków walnych zgromadzeń w swych murach. 
Zeszłego roku podejmował ich prastary Kra- 
ków, dziś serce Pokucia, Kołomyja, otwiera 
gościnne swe bramy na ich przyjęcie. W 
chwili obecnej nie jest to zapewne bez zna- 
czenia; jest to pocieszający objaw ogólnej 
łączności na polu cywilizacyjnej pracy, wo- 
bec której wszelkie niesnaski umilknąć 
muszą. 

Zanim zdamy na tem miejscu sprawę 
z przebiegu XVI walnego zgromadzenia, na- 
znaczonego w Kołomyi na dnie 17, 18 i 19 
lipca b. r., pozwalamy sobie skreślić treści- 
wy obraz czynności Towarzystwa w roku u- 
biegłym. Przedewszystkiem niech mówią cy- 
fry. Towarzystwo liczy obecnie 27/48 człon- 
ków. Obok zarządu głównego, z siedzibą we 
Lwowie, istnieje po całym kraju rozsianych 
41 oddziałów i 74 kółek Towarzystwa. Ma- 
jatek Towarzystwa wynosi obecnie w fundu- 
szach i nakładach 24.574 zł. 24 et. Z tego 
udzieliły zarządy oddziałowe swoim człon- 
kom pożyczek w kwocie 4.785 złr. 62 ct, 
a nadto zarząd główny udzielił bezzwrotnych 
zapomóg w kwocie 365 złr. szesnastu mē- 
jatkowo podupadłym nauczycielom lub wdo- 
wom po nauczycielach. Niemal każdy ođ- 
dział ma swoją biblioteczkę; obecnie liczą 
te biblioteki przeszło 6000 dzieł, które n- 
stawicznie są w obiegu i sieją zdrowe ziar- 
no wiedzy. 

Podczas kiedy zarządy oddziałowe zaj- 
mują się głównie sprawami administracyj- 
nemi Towarzystwa lub kwestyami ogólniej- 
szej doniosłości, kółka pedagogiczne mają na 
celu wzajemne pouczanie członków w spra- 
wach pedagogii, dydaktyki, metodyki lub o- 
gólnego wykształcenia. Drogą do tego wio- 
daca są odczyty na zgromadzeniach; odezy- 


tów, takich w upłynionym roku było oko- 
ło 300! 

Ponieważ zarządom oddziałowym nie 
przysługuje na mocy statutu prawo bezpo- 
średniego znoszenia się z wyższemi władza- 
mi, bądź to rzadowemi, bądź to autonomicz- 
nemi, przeto oguiskiem obszerniejszej dzia- 
łalności Towarzystwa jesi zarząd główny we 
Lwowie. 

Z ważniejszych spraw, jakiemi zarząd 
główny zajmował się w ubiegłym roku, na- 


leży wymienić przedewszystkiem ponowne, 


zredagowanie memorgału do Sejmu krajowe- 
go w sprawie zmiany ustaw szkolnych. Po: 
dobny memoryał wniosło Towarzystwo je- 
szcze w roku 1877, obecnie jednak memo- 
ryał ten, porównany z wnioskami ankiety 
szkolnej, powołanej w r. 1880 przez Wy- 
dział krajowy, tudzież z wnioskami oddzią- 
łów Towarzystwa pedagogicznego i poszcze- 
gólnych jego członków, uległ wielorakim 
zmianom, powziętym przez osobną komisyę, 
w której skład wchodziło dwóch członków 
zarządu głównego, dwóch inspektorów okrę- 
gowych, trzech nauczycieli ludowych miej- 
skich i trzech wiejskich. W tej nowej swej 
redakeyi zostanie ten memoryał przedłożony 
na najbliższej sesyi sejmowej. 

Zarząd główny powełał również ankietę 
z osób fachowych do opracowania planu nau- 
ki robót ręcznych kobiecych, biorąc do tego 
asumpt z broszury dr. T. Zulińskiego, wyka- 
zującej wielkie niedostatki w prowadzeniu ro- 
bót kobiecych w szkolach żeńskich ze wzglę- 
du na hygienę wzroku. 

Plan tea przez ankietę ułożony, będzie 
wkrótce wydrukowany w Szkole, i rozesłany 
bezpłatnie wsżystkim władzom szkolnym. 

Niemniej zajmował się też zarząd głó- 
wny sprawami szkół średnich. Niepodziela- 
jąc mianowicie niektórych pogladów na re- 
formę szkół średnich, wyrażonych w spra- 
wozdaniu komisyi akademii umiętności, ogło- 
szonem r. 1881 i rozdanem posłom sejmo 
wym, zakupił odpowiednią ilość broszury 
członka swego dr. Z. Samolewicza (p. t. 
Uwagi nad sprawozdaniem akademi umieję- 
tności w Krakowie o reformie szkół średnich 
Lwów 1882) poważnie i z wszelką zna- 
jomością rzeczy rozbierającego poglądy w 
powyżej powołanem sprawozdaniu zawarte. 
Broszurę tę rozeszle zarząd główny bez- 
płatnie do wszystkich szkół średnich w 
kraju i doręczy ją posłom sejmowym i 
delegatom do Rady Państwa z odpowiednią 
odezwą, zwracając uwagę na doniosłość re- 
formy szkół średnich, która powinna być 
z wszechstronnego stanowiska traktowaną. 

W myśl uchwały zjazdu krakowskiego 
r. 1881, powziętej z okazyli odezytu prof, 
Harwota z Przemyśla p. t. Pracownia szkolna 
ge stanowiska pedagogii i ekonomii społecznej — 
zajął się rownież Zarząd główny urządze- 
niem wystawy tych wszystkich prac i rzeczy, 
które są wyrazem praktycznego kierunku 
naszych szkół ludowych. Wystawa ta będzie 
otwarta w czasie odbywającego się właśnie 
XVI zjazdu w Kołomyi. Zarząd główny ro- 
zesłał w tym celu zaproszenie do wzięcia 
udziału w tej wystawie do wszystkich Rad 
szkolnych okręgowych, uzyskawszy poprze- 
dnio poparcie Radv szkolnej krajowej, a 
niemniej zapomogę w kwocie 200 zł. od 


Wydziału krajowego na częściowe pokrycie 
kosztów tej wystawy. Ponieważ niemal 
wszystkie Rady szkolne okręgowe przyrzekły 
wziąć udział w rzeczonej wystawie, tudzież 
zająć się rozesłaniem do wszystkich szkól 
kwestyonarza, wydanego przez zarząd główny 
w sprawie robót ręcznych chłopeów, w spra- 
wie praktycznej nauki rolnictwa, ogrodo- 
wnietwa i t. p., i w sprawierobót kobiecych 
i gospodarstwa domowego, należy się spo- 
dziewać jak najświetniejszego rezultatu va- 
biegów Towarzystwa. Już z góry przewi- 
dzieć można, że wystawa ta będzie wiernym 
obrazem obecnego stanu nauki w kierunkach 
praktycznych a zarazem cenną dyrektywą, 
coby jeszeze w tym względzie zdziałać wy- 
padało. Wystawa obejmie trzy działy: 
prace uczniów , wykazy statystyczne, i zbiory 
fizykalne i przyrodnicze, normujące odpo- 
wiednie zbiory dla szkół wyłącznie jednokla- 
sowych. Dla zachęty wystawców odniósł się 
zarząd główny za pośrednictwem Prezydyum 
Namiestnictwa do Ministerstwa oświaty o 
przyznanie kilku medali jako nagród dla 
tych, których prace przez komisją znaw- 
ców za godne nagrodzenia uznane zostaną — 
i spodziewa się przychyluego .ałatwienia tej 
prośby Na tem miejscu wypada równo- 
cześnie z uznaniem zaznaczyć, że wszystkie 
dyrekcye kolei galicyjskich przyznały zna- 
czny opust ceny przewozu przedmiotów, na 
wystawę przeznaczonych. Szczegółowe spra- 
wozdanie z wystawy, która niezawodnie zna- 
komicie się przyczyni do rozwoju naszego 
szkolnictwa, podamy w swoim czasie. 

Dwa jeszcze pozostają kierunki, w któ: 
rych Towarzystwo pedagogiczne niepoślednie 
położyło zasłagi, mianowicie stwarzanie i 
utrzymywanie szkół żeńskich i przemysło- 
wych na rozmaitych punktach kraju, tudzież 
wydawnictwa Towarzystwa. Już w latach 
ubiegłych istniały z inicyatywy Towarzystwa 
wyższe szkoły żeńskie w Jarosławiu, Rzeszo- 
wie, Stanisławowie i Tarnowie, te jednak 
zostały stopniowe zwinięte, skoro w mias- 
tach tych założono żeńskie szkoły wydziało- 
we miejskie; obecuie istnieją zatem jeszcze 
tylko dwie szkoły przez Towarzystwo utrzy- 
mywane, t. j w Kołomyi i Stryju, a trzecia 
organizuje się właśnie w Sanoku. Szkoła 
kolomyjska jest  czteroklasowa i liczyła 
w ubiegłym roku 78 uczennie, szkoła stryj- 
ska, trzyklasowa, i liczyła 36 uczennie Obo- 
wiązki nauczycielskie pełnią w nich przewa- 
żnie profesorowie miejscowych szkól śred- 
nich, dozór zaś nad uczennicami mają 
umyśln e ustanowione ochmistrzynie. Szkoły 
te utrzymują się częścią z opłat szkolnego, 
częścią z subwencyj krajowych, tudzież 
z datków miejscowych rad powiatowych 
gminnych i innych źródeł, Sejm krajowy 
zawotował w ubiegłym roku po 600 zi. 
rocznej subwencyi dla każdej z nich. 

Jeśli już te szk: ły żeńskie, zakładane 
i utrzymywane przez Towarzystwo, wszędzie, 
gdzie tylko odpowiednie znajdą się warunki, 
niemałe oddały usługi naszemu społeczeń- 
stwu, to stokroć piękniejsze owoce przyno- 
szą szkoły przemysłowe, około tworze- 
nia których Towarzystwo krząta się nie- 
zmordowanie od r. 1880. Szkoły te znako- 
micie się rozwijające, są prawdziwą chluba 
Towarzystwa. Obecnie istnieje ich cztery, 


do szubrawca w ten sposób: „Należysz od- | 
tąd do mojej prezydencyi i władzy.“ P.| 
Ottman opiera swoje twierdzenie i na innej 
jakiejś notatee, ale jej nie przytacza. Bądź 
co bądź Strawiński, pomimo iż byl prezy- 
dentem komitetu ustawodawczego, nie odgry- 
wał potem ważnej roli w towarzystwie szu- 
brawców. 

Tak Szymkieswiez jak Sniadecki celo- 
wali dowcipem, humorem, i obaj zajmowali 
poważne stanowisko w świecie naukowym, 
bo i Szymkiewicz był członkiem wielu to- 
warzystw uczonych, członkiem honorowym 
uniwersytetu wileńskiego, doktorem nauk wy- 
zwolonych , filozofii, medycyny i chirurgii. 
Nie poprzestawał on na wycieczkach prze- 
ciwko pijaństwu, umieszczanych w Wzado- 
mościach Brukowych, i napisał cały traktat 
o pijaństwie, który wyszedł z druku nie- 
długo przed śmiercią autora w r. 1818. W te- 
stamencie, dzieląc swój majątek pomiędzy ro- 
dzinę i przyjaciół, zapewnił dla chłopów 
swoich wieczyste posiadanie ziemi i ustano- 
wił osobny fundusz na wychowanie ich dzieci. 
Prócz tego porobił inne dobroczynne zapisy 
(dla ubogich uczniów w szkołach publicznych, 
dla muzyków wileńskich, na szkołę rzemie- 
ślniezą w Wilnie, na Towarzystwo dobroczyn- 
ności I inne.) Słowem był to filantrop nie- 
tylko w słowie, ale i w czynie. Do ruchli- 
wych i wybitniejszych członków towarzystwa 
należeli Kontrym, główny organizator, zna- 
ny w tawarzystwie pod nazwą Poklusa albo 
Jubilata, Michał Baliński, strażnik łopaty, 
noszący nazwisko Auszlawisa, Leon Borowski, 
zwany Pergrubiusem, a piastujący urząd mow- 
cy, wreszcie jego pomocnik, witajnik drugiego 
rzędu, Ignacy Szydłowski w towarzystwie 
Gulbim zwany. Ignacy Szydłowski, młody | 
profesor gimnazyalny w Wilnie, wyróżniał się 
z pomiędzy ówczesnych wierszopisów nietylko 
większą gładkością Wiersza , ale i większem 


poczuciem artystycznem, w utworach jego 
jednak, umieszczonych w ówczesnych pismach 
literackich, nie widać oryginalności, ani siły; 
naśladował Horacego, J. l. Rousseau i Fon- 


| tenelle'a., którego tłómaczył. Ale w niektó- 


rych wierszowanych mowach, któremi steso- 
wnie do zwyczaju i swego urzędu witał no- 
wowprowadzonych do towarzystwa członków, 
wiersz jego nabierał nadzwyczajnej mocy 
i oryginalności. Szczególnie jedna z tych mów, 
napisana w r. 1818 *) zasługuje na wielką 
uwagę, bo w niektórych jej ustępach zbliżył 
się Szydłowski do Ody do młodości Miekiewi- 
cza, która pomimo całej swej wyższości po- 
lotu, natchnienia i formy jest jej widocznie 
pokrewną. W tej mowie, którąby można na- 
zwać Odą do szubrawstwa, poetycznym ma- 
nifestem szubrawców , nietylko streściły się 
doskonale ich zasady, ale wyraził się też 
wybornie i ów duch bojowy, owa ufność w 
swoją sprawę i powodzenie, jaka ożywiała 
tych zapaśników oświaty i postępu. Oto ustęp 
z tej mowy: 


Nie dosyć w zakresie ciasnym, 
Myśląc o pożytku włusnym, 
Powinnościom stanu służyć; 
Ale udzielonych z nieba 
Wszystkich zdolności potrzeba 
Dla dobra wspólnego użyć. 

A tak czy syn marnotrawny 
Trwcni majątek pradziadów , 
Czy pieniacz przez podstęp prawny 
Własność wydziera sąsiadów: 
Czy w sutanie lub w habicie 
Kapłan wiodące gnuśne życie 


W dzbanie resztę zmysłów topi; 


*) Pamiętnik warszawski T. XII. str. 226. 


Czy lichwiarz drze nieszczęśliwych, 
Czy pod jarzmem panów cheiwych 
Nędzni narzekają chłopi: 

Gzy w płochej dumy zapędzie 
Nieuk, siadłszy na urzędzie, 
Cudzą peroruje mowę: 

Czy górę bierze intryga, 
Wszystkie zuchwałe bezwstydy 
Szubrawiec mężnie dościga, 

I głosi je dla ohydy 

Przez Wiadomości Brukowe. 


Darmo się nań niechęć sroży, 
Darmo potwarz jad wyziewa; 
Groźba szubruwea nie trwoży, 
I złość bezsilna nie guiewa, 
Pewny swojego oręża, 

Wesoł zawsze, bo poczciwy, 
Odpiera pocisk złośliwy, 

I żartem wrogów zwycięża. 


Tak gdy na nadbrzeżną skalę 
Wypaty z Kola turmy, 
Śrożąc się wichry zuchwałe 
Wywrą zapalczywe szturmy: 
Wzdymają się morza smugi 
Tłukąc jej boki z łoskotem, 
Brzemienne piorunów grotem 
Nad głową ryczą szarugi ; 


Lecz wściekłość żywiołów marna, 

Wysila się burza czarna, 

Powraca miła pogoda, 

A. opoka niezachwiana 

Widzi, jak wprzód zbuntowana, 

Stopy jej całuje woda. 

Oto rys Szubrawskiej cnoty! i t. d. 
(Ciąg dalszy nastzni). 


JÓZEK TREMAK. 
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mianowicie w Jarosławiu, Przemyślu, Rze- 
szowie i Tarnowie, a prawdopodobnie w tym 
jeszcze roku powstanie piąta w Stanisławo- 
wie. Każda z nich dzieli się na dwa kursa, 
kurs przygotowawczy (dla terminatorów), i 
|kurs specyal y (dla czeladników). Co do 
|frekwencyi liczyła szkoła jarosławska 126, 
przemyska 1e3, rzeszowska 126 a najmłod- 
sza tarnowska 105 uczniów. Uczniowie 
otrzymują w tych szkołach naukę bezpła- 
tnie a prócz tego dostają od zarządu szkoły 
książki i wszelkie przybory naukowe. Prócz 
przedmiotów wchodzących w zakres niższych 
klas szkoły wydziałowej, udziela się w tych 
szkołach nauki buchalteryi, stylistyki ku- 
pieckiej, rysunków odręcznych i geometrycz- 
nych, technologii, towaroznawstwa, mecha- 
niki i budownietwa. Jeśli się zważy, że dzię- 
ki tym szkołom pobierało w ubiegłym roku 
w naszych miastach prowincyonalnych prze- 
szło 500 młodzieży rzemieślniczej, która do- 
tąd sama sobie była zostawiona, systematy- 
czną, fachowa naukę, to zdaje się, że zby- 
tecznemby było wszelkie dalsze rozszerzanie 
się nad tem, jak błogi skuiek wywrą te 
szkoły już w najbliższych latach na nasze 
stosunki społeczne i ekonomiczne. Uznał też 
doniosłość tych szkół Sejm krajowy, wyzna- 
czając dla każdej z nich po 500 zł. rocznej 
subwencyi, poruczywszy zarazem nadzór nad 
niemi p. Ludwikowi Wierzbickiemu, inspek- 
torowi i zastępcy dyrektora kolei lwow sko- 
czerniowieckiej, który w tej mierze jest 
niezawodnie najkompetentniejszym doradcą 
Wydziału krajowego. Systematyczny ten nad- 
zór wpłynie bez wątpienia jak najlepiej na 
dalszy prawidłowy rozwój tych młodych a 
tak pożądanych instytucyj. 

Czynność wydawnictwa Towarzystwa 
pedagogicznego rozwija się równocześnie w 
kilku kierunkach. Właściwym organem To- 
warzystwa jest ezasopismo Szkoła wychodzą - 
ce we Lwowie od lat kilkunastu a mają- 
ce przeważnie potrzeby szkolnictwa ludowe 
go na oku. Czasopismo to pozostające obe- 
enie pod redakcyą p. Bolesława Daranowskie- 
go, inspektora szkół lwowskich, wyrobiło 
sobie takie wzięcie i taką powagę w nan- 
czycielskich kołach, że byt jego jest zape- 
wniony. Próez tego czasopisma wydaje to- 
warzystwo liczne publikacye a mianowiejea) 
najpotrzebniejsze podręczniki szkolne, b) bi 
bliotekę dla nauezycieli ludowych , e) biblio- 
tekę dla szkół przemysłowych, d) biblioteke 
dla młodzieży, e) rozprawy i broszury w 
kwestyach pedagogiki i metodyki, W tychto 
rozwijając kierunkach swą czynność wyda- 
wniczą wydało Towarzystwo dotąd 119 pu- 
blikacyj, między temi kilka dzieł sporej o- 
bjętości. Na szczególniejszą uwagę zasługuje 
doskonale prowadzona Biblioteka dla młodzie- 
ży, wydawnietwo ozdobne a tanie, jakiego 
u nas dotychczas wcale nie było. 

Towarzystwo pedagogiczne, tak chlubnie 
wywiązujące się samo przez się ze swego 
zadania, ma jeszeze tę niepoślednia zaletę, 
że obok niego grupuje się jeszcze mnóstwo 
innych drobnych instytucyj. I tak za jego 
staraniem i pod jego opieką istnieją trzy 
bursy, a mianowicie bursa im. Kraszewskie- 
go w Drohobyczu , tudzież bursy dla synów 
naczycieli w Krakowie i Tarnepolu; w Brze- 
żanach Towarzystwo przyjaciół dzieci, w 
Gródku kółko muzyczne. Za jego też stara- 
niem a zwłaszcza za starauiem poszczegól- 
nych oddziałów odbywały się liczne odczy- 
ty publiczne dla szerszego koła słuchaczów 
jak n. p. odezyty dla kobiet we Lwowie, 
odczyty publiczne w Stanisławowie, Zbara- 
żu. Mieleu, Jaśle, tudzież bardzo pożyteczne 
odczyty w Gródkn w kwestyach domowo-go- 
spodarskich, urządzane dia ludu, osobno dla 
gospodyń i dla gospodarzy. 

a tem zamykamy obraz całorocznej 
czynności Towarzystwa pedagogicznego, w 
najbliższych zaś numerach podamy szczegó- 
lowe sprawoż 'anie z przebiegu obrad walne- 
go zjazdu w Kołomyi naszego specyalnego 
korespondenta. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(©kólniki Porty w kwestyi egipskiej). 

Turecki minister spraw zagranicznych 
przesłał pod d. 6 i 8 b, m. nastepne okól- 
niki do reprezentantów tureckich u mocarstw 
europejskich : 

„Wiadomo panu bez wątpienia, że środki 
pacyfikacyjne, podjęte przez marszałka Der- 
wisza baszę w porozumieniu z kedywem w 
Egipcie, jak utrwalenie powagi kedywa, u- 
trzymanie status quo, usunięcie wynikłych 
zatargów i otrzymanie dowodów subordyna- 
cyi wojsk cesarskich, uwieńczone zostały po- 
myślnym skutkiem. Żajścia “v Aleksandryi, 
jakkolwiek wcale nie nadzwyczajne, były także 
przedmiotem rozwagi sfer odnośnych. Wyko- 
nywany przez gabinet program daje w tych 
warunkach rękojmię stanu prawnego w o- 
góle. 

„Podzielamy z marszałkiem i władzami 
prowineyi przekonanie, że gdyby nie lekko- 
|myślne obawy, które nie pozwoliły trafnie 
"ocenić sytuacji, to europejscy mieszkańcy 
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kraju nie byliby się zdecydowali do wychodź- 
twa a przywrócenie stanu normalnego było- 
by już obecnie faktem spełnionym. Mamy 
przynajmniej zadośćuczynienie widząc, że 
znaczna liczba cudzoziemeów nie ulega prze- 
rażeniu i że ci nie mogli zdecydować się na 
rozstanie ze swymi współobywatelami Egip- 
cyanami leez czują się szezęśliwymi, nie po- 
rzuciwszy ognisk rodzinnych, gdzie są zu- 
pełnie bezpieczni. . | 

„Zdaje nam się zresztą, że gdyby nie 
rozsiewanie alarmujących pogłosek, które są 
źródłem zaburzeń w kraju, pożądany skutek, 
odpowiadający prawnym żądaniom Europy i 
woli zwierzchnika, byłby daleko prędzej osią- 
gnięty. Bądź co bądź byłoby bardzo pożąda- 
nem, ażeby wychodźtwo, jeżeli nie ma ro- 
zumnej pobudki, zostało zatamowanem i aże- 
by przedewszystkiem śledztwo przedsięwzięte 
przez kedywa w sprawie zajść w Aleksan- 
dryi mogło się normalnie rozwinąć. Mamy 
również nadzieję, że mocarstwa w celu usu- 
nięcia zwłoki i przeszkód w przywróceniu 
porządku i w celu jak najrychlejszego uspo- 
kojenia umysłów, zdecydują się zamianować 
pełnomocników dla trybunału specyalnego, 
który został ustanowiony przez Tewfika ba- 
szę z powodu zajść aleksandryjskich. Proszę 
zatem, ażebyś Wasza likscelencya przed mi- 
nistrem spraw zagranicznych rządu, u któ- 
rego jesteś uwierzytelniony, usprawiedliwił 
nasze wyrażone powyżej żądania.* 

Drugi okólnik brzmi: „W uzupełnieniu 
okólnika z d. 6 b. m. pospieszam z zawia- 
domieniem, że według doniesień telegrafi- 
cznych kedywa, trybunał ustanowiony dla 
przeprowadzenia śledztwa wypadków w Ale- 
ksandryi i ukarania sprawców zajść, wyko- 
nać ma zadanie swoje jak najspieszniej i ze 
ścisłą bezstronnością. Trybunał w oczekiwa- 
niu, że mocarstwa zamianują swoich pełno- 
mocników i żeby nie tamować wymiaru spra- 
wiedliwości, rozpoczął już działać i zgodnie 
z prawem zawezwie wszystkich tych cudzo- 
ziemców, których świadectwo lub przesłucha- 
nie okaże się niezbędnem. Jeżeli niektóre 
wezwane osoby w skutek nieobecności nie 
staną przed trybunałem, to sąd postąpi 

w takim razie podług litery prawa, 

„Kedyw oświadcza równocześnie, że 
pogłoski o zbrojeniu warowni aleksandryjskich 
są bezpodstawne i że nie są przedsiębrane 
żadne roboty ziemne lub budowle, a to od 
chwili, w której wstrzymane zostały rozka- 
zem sułtana. Prezes ministerstwa egipskiego 
złożył takie same oświadczenie także konsu- 
lom francuskiemu i angielskiemu, którzy go 
o to zapytywali, z nadmienieniem, że do- 
wódcy ich flot zostali upoważnieni do za- 
trzymywania każdego statku, któryby wiózł 
ładunek zbrojny celem wysadzenia go na 
ląd w Aleksandryi. Dowódzea załogi zawia- 
domił zarazem piśmiennie admirała Seymoura, 
że fałszywą jest pogłoska, jakoby władze 
miały zamiar zamknąć zatokę. 4e swej stro- 
ny minister marynarki złożył admirałowi o- 
sobiście najuroczystsze zapewnienie, z czego 
wódz floty angielskiej był tak samo jak kon- 
sulowie zadowolony i przyrzekł donieść o 
tem swemu rządowi.* 


(Sprawa egipska). j 5 

Jeszcze w sobotę po wyjściu dziennika 
nadszedł telegram z Konstantynopola, dono- 
szący o odbytem tegoż dnia ponownem po- 
siedzeniu konferencji, po którem po południu 
miała być doręczoną Porcie nota identycz- 
nie wzywająca ją do interwencyi w Egipcie. 
Wczoraj otrzymaliśmy ze Stambułu telegram 
z doniesieniem, że dragomanowie ambasad 
rzeczywiście wręczyli Porcie notę tej treśći, 
dodając ustnie, iż reprezentanci „mocarstw 
ze względu na groźną sytuacyę liczą na _0- 
trzymanie jak najśpieszniejszej odpowiedzi. 

Zawezwanie Porty do interwencji jest 
zatem faktem. Zdaje się rzeczą niezawo- 
dną, iż w zaproszeniu tem Porta prze- 
dewszystkiem znajdzie dogodną sposobność 
do wystąpienia z krytyką postępowania An- 
glii, przeciw któremu zakładała protest. 
Należy się spodziewać ze strony rządu ture- 
ekiego gorzkich rekryminacyj , a może na- 
wet dowodzenia. że porządek w Egipcie był 
już przywrócony albo też bliski przywróte- 
nia, ale że nagłe, gwałtowne i ze stanowi- 
ska Porty niedające się usprawiedliwić wy- 
stąpienie Anglii zepsuło wszystko. Przypo- 
mnianym zapewne także zostanie fakt, iż w 
dniu bombardowania we wtorek o godzinie 
kwadrans na szóstą, na dwie godziny blisko 
przed daniem pierwszego strzału, oficerowie 
wysłani przez Derwisza-baszę, reprezentanta 
zierzchniczego monarchy, udawali się do ad- 
mirała Seymoura z propozycyą rozbrojenia 
fortów, ale admirał angielski nie chciał 
wchodzić w żadne układy i objawił im pi- 
śmiennie swą kategoryczną odmowę. Wszy- 
stko to Porta wytknąć musiała, ażeby zrzucić 
z siebie odpowiedzialność za zaszłe wypadki, 
za zburzenie wspaniałego miasta, za rzeź 
Europejczyków, za niesubordynacyę wojska 
egipskiego i za anarchię, jaka w tej chwili 
panuje w Egipcie. Czy z tych premisów 
Porta wyprowadzi wniosek, że powinna lub 
nie powinna przyjmować uczynionej przez 
konferencyę propozycji, jest to rzecz, 0 któ 
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rej w tej chwili trudno decydować, jakakol- 
wiek jednak będzie konkluzya odpowiedzi 
Porty, w każdym razie odpowiedź ta bę- 
dzie musiała być przedmiotem dyskusyi um- 
basadorów zebranych na konferencyi, a tym 
sposobem przed ich areopag wniesioną Z0- 
stanie pośrednio kwestya, czy Anglia słusznie 
czy niesłusznie postąpiła, zarządzając bom- 
bardowanie. 

O ile dotąd zdaje się, mocarstwa nie 
będą chciały wchodzić w bliższy rozbiór tej 
drażliwej kwestyi, której traktowanie mo- 
głoby narazić spójność europejskiego kon- 
certu, gdyby odpowiedź na postawione py- 
tanie miała wypaść ujemnie, lub choćby tylko | 
w części nieaprobująco. Mocarstwa nie miały 
wprawdzie dotychczas sposobności wyrazić 
swojej opinii o postępowaniu Anglii, z gło- 
sów jednakże, które dochodzą ze źródeł pół- 
urzędowych lub dobrze poinformowanych, nie 
można przypuszczać, żeby były usposobione 
do ścisłego analizowania spełnionego faktu. 
Jour. de St. Pet. wyraził się wprawdzie z 
wyraźną nieprzychylnością o bombardowaniu, 
ale zaraz nazajutrz zmodyfikował swoje zda- 
nie i uznał lojalność postępowania rządu 
Wielkiej Brytanii. Do Polit. Corr. pisze 
dobrze poinformowany korespondent dyploma- 
tyczny paryzki: „Utrzymywano, że samo- 
dzielna akcya Anglii wobec bierności Fran- 
cyi, przedsięwzięta podczas obrad konferencji, 
miała na celu wymuszenie szybszego i ener- 
giezniejszego rozwiązania i oznacza pewne 
rozdwojenie pomiędzy Francją i Anglią oraz 
pomiędzy Anglią i mocarstwami europejskiemi. 
Kategoryczne oświadczenia gabinetu angiel- 
skiego wobec Francyi i gabinetów euro- 
pejskich nie pozwalają na takie tłómaczenie. 
Rząd angielski starał się nawet przedstawić, 
że bombardowanie Aleksandryi było opera- 
cyą uprawnioną, mającą charakter czysto 
odporny i nienaruszającą bynajmniej dzieła 
konferencji ani też praw sułtana. Być może, 
iż atak angielski mógł być odroczonym bez 
narażenia na niebezpieczeństwo flot sprzy- 
mierzonych, a przynajmniej takie było za- 
patrywanie mocarstw, które się wdały w tę | 
sprawę w celu pojednawczym. Anglia jednak 
postanowiła działać, widząc, że interesa jej 
potrzebują obrony, niepodobna zaś zaprze- 
czyć, że w skutek nieprzyjmowania przez 
Portę mandatu pacyfikacyjnego, obok politycz- 
nych interesów Anglii mogły także ucier- 
pieć jej interesa ekonomiczne, a mianowicie 
handel bawełny. 

„Rząd francuski natomiast uznał bez- 
warunkowo prawa służące Anglii, ale maie- 
mał, że broniąc swoich interesów według 
swego zapatrywania nie powinien w tymra- 
zia iść za inicyatywą angielską, nie uzna- 
wał zatem za rzacz konieczną przystępować 
do akcyi z siłą zbrojną w celu zniweczenia 
robót obronnych tak słabego przeciwnika. | 
Nie uznawał za stosowne, ażeby w ciągu 
obrad konferencyi, w przededniu powzięcia 
uchwał i po podpisaniu protokołu bezintereso- | 
wności, przystępować do samodzielnej inter- 
wencyi w Egipcie. Rząd francuski zastrzega | 
sobie zresztą na później decyzyę, która się 
mu wyda zgodną z widokami jego polityki; 
samodzielna akcya Anglii nie wyklucza jed- 
nak według zapatrywań gabinetów angiel- 
skiego i francuskiego lojalnego porozumie- 
nia, które istnieje pomiędzy obu gabinetami 
a resztą mocarstw wschodnich. 

„Bombardowanie jest dziś faktem speł- 
nionym, który pociągnie za sobą ważne na- 
stępstwa. Według zapatrywań paryskich kół 
dyplomatycznych, z egipskiego punktu wi- 
dzenia sprawa posunęła się olbrzymio ku 
rozwiązaniu. Urokowi Arabiego zadano cios 
straszliwy, a stronnictwo wojskowe wobec 
jego bezsilności, sprzecznej z dawną cheł- 
pliwością, zostało niezmiernie zniechęcone. 
Konferencya skorzysta niezawodnie z tego 
faktu, gdyż Arabi, ktory sprawiał najwięcej 
kłopotu, jest dziś prawie zabity moralnie. 
Według panujących tu zapatrywań polepszy 
ła się także sytuacya pod względem między- 
narodowym, gdyż proponowana przed kon- 
ferencyę interwencya Porty, obecnie po wy- 
stąpieniu Anglii i upokorzeniu muzułmanów 
przez chrześcian, stała się prawie niemożli- 
wą. Nie trzeba jednak zapominać , że poli- 
tyka ottomańska obfituje w niespodzianki. Z 
drugiej strony znowu Europa nie dopuściła- 
by, ażeby Anglia zdobyte przez swe wojsko- 
we operacye korzyści wyzyskała sama. W o- 
góle przyznać trzeba, że z upadkiem stron- 
nictwa narodowego egipskiego główna prze- 
szkoda stojąca w drodze do przywrócenia 
status quo w Bgipcie zostanie usnięta.* 

Do tych uwag dodać należy, że tele- 
gram paryski Presse zupełnie pozytywnie do- 
nosi na podstawie wiadomości nadeszłych z 
Londynu, iż pomiędzy Francyą i Anglią ist- 
nieje nadal niezachwiane porozumienie. Wy- 
padki w Aleksandryi nie przyniosły bynaj- 
mniej uszczerbku dobrym stosunkom pomię- 
dzy obu rządami. Istnieją widoki, że kwestya ; 
egipska zostanie uregulowana ostatecznie 
przez porozumienie się Francyi z Anglią. 

, ieco mniej pomyślne dla ogólno-euro- 
pejskiego porozumienia prognostyki wypro- 
wadza- Wiener Abendpost. Organ ten przewi- 
duje dalszy konieczny rozwój samodzielnej 
akcyi angielskiej i nie wyrzekając o niej 


Gazeta Lwowska z dnia 17 lipca 1882, 
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swojego zdania, 2 niejakim naciskiem prze- | do 25 metrów dalej, ale okazała się ponownie 


strzega, że zadanie jakie Anglia swojem wy- 
stąpieniem wzięła na siebie, nie będzie by- 
najmniej łatwem. 

„Znaczenie bombardowania Aleksan- 
dryi — pisze ten organ — brzemienne waż- 
nemi następstwami, w płomiennych głoskach 
przedstawiło się światu. Forty zostały zni- 
weczone przez kule angielskie, a za to mia- 
sto zburzył Arabi ze swoimi zwolennikami, 
paląc i mordując. Anglicy musieli zatem wy- 
lądować, ażeby o ile możności położyć tamę 
zniszczeniu, Muszą ścigać Aszbiego i ode- 
brać mu możność wyrządzania szkody, ażeby 
się gdzieindziej a mianowicie w Kairze nie 
ponowiły okrucieństwa aleksandryjskie. Mu- 
szą się spieszyć, żeby ubezpieczyć kanał Su- 
ezki od napaści nieprzyjacielskich i dlatego 
wczoraj jeszcze część fłoty odpłynęła z pod 
Aleksandryi do portu Said. Ale do kanału 
Suezkiego należy także kanał wody słodkiej, 
wypływający z Nilu, i zaopatrujący kolonie 
nad kanałem w wodę do picia. Bez utrzy- 
mania tej wody wzdłuż kanału Suezkiego, 
nie byłaby możliwą żegluga. Skoro jednak 
Anglicy zechcą opanować śluzy Nilowe do 
kanału, to mieć będą natychmiast do ezy- 
nienia z wojskami w Kairze, a toż samo na- 
stąpi w razie zamiaru opanowania komuni- 
kacyi kolejowej pomiędzy Kairem i Aleksan- 
dryą. Krótko mówiąc, bombardowanie Ale- 
ksandryi może się stać początkiem wojny lą- 
dowej, o której widokach zauważył jeden z 
korespondentów Standardu, że jeżeli Egipcya- 
nie stawiać będą wojskom angielskim tak 
waleczny opór, jak tego dawali dowody, bro- 
niąc swoich czterech ostatnich dział , to żoł- 
nierze angielscy będą mieli wiele trudności 
do pokonania, nim opanują Kair.* 

Do Köln. Zig. wreszcie telegrafują z 
Paryża: „Niemcy na szczęście w zamęcie 
egipskim mniej są interesowane niż inne 
wielkie mocarstwa, i nie potrzebują opuszczać 
stanowiska wyczekującego, które jest tylko 
dowodem poczucia swojej siły, a tym sposo- 
bem w chwili odpowiedniej będą mogły 
zabrać głos decydujący. Stosunki nasze z suł- 
tanem są i pozostaną dobremi. Nie uznali- 
śmy za legalną żadnej akeyi, któraby czy- 
niła uszczerbek prawom zwierzchniczym za- 
przyjaźnionego z nami monarchy. Nie może- 
my go jednak popierać w jego polityce biernej, 
w której stanął w sprzeczności z całą Europa, 
inaczej bowiem pogrążylibyśmy się sami w 
nieprzewidziane zawikłania polityczne. Rząd 
ang elski jest odpowiedzialny za wypadki w 


potrzeba przewietrzenia chodnika. Uwiadomiony 
o tem odkryciu urząd budowniczy miejski za- 
rządził wentylacyę podziemnego chodnika i zaj- 
mie się jego zbadaniem. 

— Do Rady powiatowej tłumackiej 
z grupy gmin wiejskich wybrany został przy 
wyborze uzupełniającym ks. Ignacy Tychowicz 
gr. kat. ekspozyt z Bortnik, 

$ Ochrona lasów w Tatrach. Wy- 
dział powiatowy w Nowym Targu wniósł w 
maju b. r. do Wydziału krajowego przedsta- 
wienie, że kapitalista zagraniczny nabywszy 
obszar dworski Zakopane i Kościeliska wycina 
lasy tatrzańskie w ten sposób, iż może już za 
dwa lata Tatry będą zupełnie z drzewa ogoło- 
cone. Wydział krajowy udał się z tem przed- 
stawieniem do c. k. Namiestnictwa podnosząc 
głównie zgubne następstwa ekonomiczne, jakie 
powstać mogą z wyrąbania lasów w Tatrach, 
szczególnie na ich skalistych pochyłościach, 
gdzie zalesienie poźniej mogłoby być nawet 
niemożliwem do wykonania. Wyrąbanie lasów 
nietylko odbiłoby się materyalnie na stosunkach 
klimatycznych okolicy, zwiedzanej jak wiadomo 
corocznie przez wiele osób, lecz nadto przyczy- 
niłoby się do spoięgowania wylewów w rzekach 
górskich. Uwzględniając to przedstawienie e. k. 
Namiestnictwo postanowiło zapobiedz takiemu 
niszczenin lasów tatrzańskich i w tym celu 
wydało stanowcze zarządzenia lasowo-gospodar- 
cze a władzy politycznej poleciło przedkładać 
corocznie sprawozdanie o stanie lasów. 

— Wiedeńskiej akademii umiejętno- 
ści przesłał profesor A. Freund ze Lwowa roz- 
Frawę swoją „O toimetylenach*. 

— Biuletyn meteorologiczny tygo- 
dniowy stącyi centralnej w Wiedniu z soboty 
zapowiada na najbliższe dni powietrza dźdżyste 
z wiatrem zachodnim. 

— Zmarły literat Krystyn Ostrowski 
był synem wojewody Antoniego Ostrowskiego, 
urodził się r. 18Jł w Ujeździe pod Rawą W 
Królestwie. Kształcił się w kolegium Pijarów 
na Zoliborzu, a następnie w uniwersytecie war- 
szawskim. Za udział w kampanii r. 1831 ode 
znaczony został krzyżem Virtuti militari Wy- 
jechawszy z kraju walczył w r. 18382 w Belgii 
i uczestniczył w wzięciu Antwerpii. Wydał po 
francusku zbiór poezyj swoich p. t. „Noce na 
obcej ziemi“, przekładał na język francuski Mi- 
ckiewicza i w tymże języku napisał graną w 
Paryżu tragedyę „Franciszka z Rimini“, w pol- 
skim zaś kilka dramatów, jak „Jadwiga“, „Gry- 
zelda“, „Marya Magdalena“ i „Oblężenie Wie- 


w Egipcie przedewszystkiem własnemu na- | dnia". Zbiór artysułów o stosunkach kraju oj- 


rodowi, a następnie będzie się musiał liczyć 
z rządem francuskim. My z Baszej strony 
jesteśmy przekonani, że co w sprawie egip- 
skiej zadawalnia interesa francuskie, toż 
samo uczyni zadość i naszym. W końcu je- 
dnak mocarstwa zachodnie, skoro się pomię- 
dzy sobą porozumieją, będą potrzebowały 
aprobaty europejskiej, ażeby mogły liczyć na 
ustalenie stosunków w Egipcie l na trwałą 
ugodę pomędzy sobą Wówczas dopiero 
kwe:tya bieżąca będzie dla Niewiee dojrzałą 
do rozstrzygnięcia. Arglia nie zaniedbuje 
usiłowań, by doprowadzić do jednomyślności 
z mocarstwami a przedewszystkiem z Francją. 

„Wobec powszechnej potrzeby utrzy 
mania w Europie pokoju, Anglia liezyć może 
na przychylne usposcbienie, szezególniej 
gdy, jak ponown'e zapewniała, nie myśli 
występować z roli obrońcy isteresów uspra- 
wiedliwionych a stanowiska sułtana wcale 
nie naruszy. Zdaje się, że usiłowania Anglii 
uwieńczone zostaną wkrótce skutkiem po- 
myślnym.* 
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= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminom Wola 
wielka i Trościaniee w powiecie żydaczowskim 
100 zł. zapomogi na budowę szkoły. 

== Liczebny stan emigracyi żydowskiej 
wynosił według dat konskrypeyjnych zebranych 
przez komitet brodzki dnia 8 lipca 9.767, uro- 
dziło się zaśod 1 do 14 lipca 9. Z liczby tej re- 
patryowano od 9 do 14 lipca na Racziwiłów 
857 wychodźców, na Podwołoczyska 54, na 
Nowosielicę 61, wydalono przymusowo 2, umarło 
30. ubyło tedy razem 1.004. Pozostaje tedy 
jeszcze 8.778 wychodźców. 


* Samobójstwo. Wczoraj przed połu- 
dniem rzucił się z drugiego piętra ratusza na 
bruk Szymon Śliwiński, tutejszy murarz, wła- 
ściciel domu na ulicy Krzyżowej. Nieszczęśliwy 
na miejscu życie zakończył. Zmartwienia ro- 
dzinne miały być powodem rozpaczliwego kroku. 

(—) Przy naprawie studni w lwow- 
skim szpitału Sióstr Miłosierdzia odkryto gale- 
ryę podziemną, która ma swe ujście w tejże 
studni. Jest to chodnik o dwóch metrach wy- 
sokości, kuty w skalistej opoce całkiem prawi- 
dłowo i lege artis, prowadzony w kierunku Wy- 
sokiego Zamku. Kierujący robotami około stu- 
dni próbował wejść w głąb chodnika i dotarł 
do 13 metrów, dalej jednak z powodu gaśnięcia 
świateł posunąć się nie mógł. Po przeprowa- 
dzonej na prędce wentylacyi udało się dotrzeć 


czystego, pisanych do rozmaitych pism francu- 
skich, wydał osobno p. t Lettres slaves w trzech 
tomach. Przed trzema laty przeniósł się z Pa- 
ryża, gdzie przez wiele iat stale mieszkał, do 
Lozanny, w którem to mieście zakończył życie. 
Donieśliśmy już, że cały swój majątek przezna- 
czył na stypendya dla młodzieży polskiej; nadto 
dowiadujemy się z dzienników warszawskich, że 
bibliotekę i bogate swe zbiory ofiarował jedne- 
mu z muzeów polskich. 


+° Bratobójstwo. Z powodu sporu o 
grunt Iwan Kowaliszyn ze Strykaniec, w po- 
wiecie brzeżańskim, zamordował brata swojego 
Oypryana wystrzałem ze strzelby na pastwisku. 
Bratobójeca przyznał się do winy i został oddany 
sądowi. 

s*a zkielet ezłowieka dorosłego zna- 
leziono w głębokości 9 do 10 cali pod po- 
wierzchnią ziemi w nasypie grobli koło młyna 
w Jeziernej,j w powiecie złoczowskim, przez 
który to nasyp prowadzi droga rządowa. Docho- 
dzenie sądowe zostało zarządzone. 

xx Nowonarodzone dziecko płci żeń- 
skiej znaleziono uduszone i ukryte w wiązce 
słomy na strychu, w Medyce, w powiecie prze- 
myskim. Wyrodną matkę wyśledzono i areszto- 
wano. -— Zwłoki nowonarodzonego dziecka płci 
męzkiej znaleziono także w kałuży w przysiołku 
Nowej grobli, w powiecie brzeżańskim. Poszla- 
kowaną o zbrodnię dzieciobójstwa i w tym wy- 
padku uwięziono. 


+ 0 znaczniejszych pożarach w 
kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia: 
W mieście Bóbrce pożar, który powstał w skn- 
tek nieostrożności, przy silnym wietrze zniszczył 
w ciągu niespełna godziny sześć domów mie- 
szkalnych z budynkami gospodarczemi, w zu- 
pełności, zaś trzy domy znacznie uszkodził. 
Ochotnicza straż pożarna zdołała zlokalizować 
ogień. Ogólną a wcale nieubezpieczoną stratę 
obliczono na 2.470 zł, — W gminie Gromcu, 
w powiecie chrzanowskim, spłonęły trzy domy 
włościańskie. Strata nieubezpieczona 1.500 zł, 
I w tym wypadku przyczyną nieszczęścia była 
nieostrożność. — W części lasu kameralnego 
zwanej „Krzywolipka* rewiru Peczeniżyńskiego 
w powiecie kołomyjskim, pożar, który powstał 
z niewiadomej przyczyny, rozszerzył się na prze- 
strzeń 1'2 hektarów, został jednak przez ludność 
okoliczną stłumiony, nim mógł groźniejsze przy- 
brać rozmiary. Szkoda jest nieznaczna. — W le- 
sie dworskim, w Głowaczowej, w powiecie pil- 
znieńskim, spłonęło 9 sągów drzewa opałowego. 
Ogień według zachodzących poszlak był podło- 
żony. — Na obszarze dworskim w Zagwoździu, 
w powiecie stanisławowskim, skutkiem uderze- 
nia piorunu podezas nawalnicy powstał pożar i 
mimo ulewnego deszczu ogarnął kilka budynków 
gospodarskich, które z narzędziami i sprzętami 
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około 3.000 zł. i w połowie pokryta jest ase- 
kuracyą. — W Uniszowie, w powiecie tarnow- 
skim spłonął budynek mieszkalny z ruchomo- 
ściami i zapasami gospodarskiemi wartości 2.500 
zł. Strata nie była wcale ubezpieczona. W wy- 
padku tym zachodzą poszlaki zbrodniczego pod- 
palenia. a poszlakowane indywiduum zostało od- 
dane sądowi. — Wreszcie w Kolińcach, w po- 
wiecie tłumackim, pogorzało trzech gospodarzy 
w skutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 
We wszystkich powyższych wypadkach pożaru 
zarządzono śledztwo przeciw ich sprawcom. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Rzy- 
mie poseł brazylijski u Watykanu wicehrabia 
d' Araguayo, nagłą śmiercią skutkiem apopleksyi; 
w Brukseli znakomity rzeźbiarz belgijski Kuge- 
niusz Simonis, urodzony r. 1810 w Leodyum, 
twórca posągu Godfreda de Bouillon w Brukseli, 
rzeźb na attyce teatru de la Monnaie tamże i 
wielu innych. 

— Do Azyi Mniejszej udała się przed 
dwoma miesiącami z Austryi wyprawa naukowa 
celem badań archeologicznych. Jeden z uczestni- 
ków tej wyprawy w liście do Neue fr. Presse 
donosi, że prace jej, lubo zwolna, przecież po- 
stępują ciągle, dzięki między innemi poparciu 
władz tureckich, a mianowicie lokalnego szefa 
ich, Turkana-beja. Wyprawa ma do walezenia 
z rozinaitemi trudnościami, z daleka sprowadzać 
musi do kopania robotników, wodę z cystern o 
dwie mile odległych transportować na wielbłą- 
dach i t. p. Zbadano dotąd we wszystkich kie- 
runkach okolicę Gjólbaszi, przyczem odkryto ru- 
iny kilku nieznanych dotąd miast starożytnych, 
znaleziono kilka zabytków architektonicznych i 
napisów znaczną liczbę, a zarazem stwierdzono, 
że jedyna dotychczas istniejąca karta wybrzeży 
Azyi Mniejszej jest niedokładna. Profesor Nie- 
mann sporządził rzuty poziome i przecięcia He- 
roonu, a teraz oddaje się pomiarom geografi- 
cznym. Profesor Petersen odkrył kolosalną rze- 
źbę w skale, w stylu czwartego stulecia. Po- 
między znalezionemi grobowcami na szczególną 
wzmiankę zasługuje głaz, który pionowo usta- 
wiony był na krawędzi, z wyobrażeniem psa. 
Głaz ten umieszczony był na wzgórzu skalistem, 
dominującem nad dolinami, w których pasą się 
liczne trzody pasterzy okolicznych. Nareszcie 
pp. Petersen i Lówy zatrudnieni są obecnie od- 
kopywaniem i skopiowaniem dużego napisu sta- 
rogreckiego w Rhodiapolis, który to napis po- 
krywa około 50 rozluzowanych już głazów. 


— Trzęsienie ziemi dnia 12 b. m.' 


nawiedziło miasto Sienę dwukrotnie. Ludność 


twierdziło zamknięcie rachunków funduszów 
Izby za rok 1880 z kwotą przychodu 20.240 
zł. 15Y, et. a z kwotą rozchodu 9940 zł. 5 


ict, a więc z resztą kasowa w kwocie 10.300 


zł. 107, et. 

Izba przyjmuje do wiadomości oświad- 
czenie referenta, że zamknięcie rachunków 
z funduszów Izby za rok 1881 sprawdzone 
zostało przez radnych pp. Henryka Sokala i 
Maksa Epsteina i za zgodne uznane z roz- 
porządzeniami i allegatami rachunkowemi. 
Wydatki preliminowane wynosiły 10.384 zł. 
50 ct., wydano rzeczywiście 10.328 zł. 65 
ct., zaoszczędzóno zatem 60 zł. 85 ct.. Stan 
majatkowy lzby wynosił z końcem grudnia 
1881 roku 5650 zł. 827/, ct. w. a. Fundusz 
emerytalny wynosił z końcem grudnia 1881 
roku 6604 zł. 43 et. w. a. 

Izba uchwala w myśl wniesionego po- 
dania Izby handlowej i przemysłowej w Es- 
seg do węgierskiego Ministerstwa dla handlu 
i rolnictwa, odnieść się ze swej strony do 
c. k. Ministerstwa handlu o wyjednanie, aby 
bank austro-węgierski udzielał zaliczki na 
warranty składów towarów, coby dla Galicji, 
jako kraju przeważnie rolniczego, najwięk- 
szej było doniosłości. Referent podnosi kilko- 
letnie usiłowania odbytych ankiet zbożowyc.: 
i komitetu Towarzystwa gospodarskiego ce- 
lem urządzenia składów zbożowych we Lwo- 
wie, których urzeczywistnienie nastąpićby 
mogło, gdyby najważniejszy może warunek 
ich powstania i ewentualnego rozwoju, jaki 
się w zrealizowaniu warrantów przez bank 
austro -węgierski mieści, z góry był zape- 
wnionym. Gdyby to życzenie nie mogło 
być uwzględnione przed upływem przywileju 
bankowego, upływającego w rok 1887, na- 
tenczas należałoby starać się, aby przy od- 
nowieniu przywileju w drodze {ustawodawczej 
włożono ten warunek do statutów banko- 
wych. Na wniosek referenta radcy Bodyń- 
skiego uproszone będą komitety Towarzystw 
gospodarskich we Lwowie i Krakowie tu- 
dzież Izby handlowe w Krakowie i Bro- 
dach o poparcie tej sprawy, ze swej strony. 

Projekt statutu dla przyszłej giełdy we 
Lwowie, przedłożony w kwietniu 1881, zo- 
stał we wrześniu tegoż roku zwrócony do 
przedłożenia szczegółowego budżetu kosztów. 
W kwietniu bieżącego roku zwróciło Mini- 
sterstwo skarbu ponownie projekt statutu do 
poczynienia w nim bądź formalnych bądź 
zasadniczych zmian. Izba uchwala po dokła- 


przerażona wybiegła z domów na otwarte place. | dnem wyłuszczenia sprawy przez referenta, 


Większych strat nie było jednak. 

— Matka Gumbetty, 75-letnia staru- 
sżka, przybywszy do Paryża na uroczystość re- 
publikańską, doznała ataku apoplektycznego i 
straciła mowę oraz władzę w lewej stronie 
ciała. Gambetta ztego powodu nie brał udziału 
w bankiecie miastą Paryża. 

— Balon, który w dzień uroczystości 
republikańskiej w Paryżu wzbił się w górę z 
dwoma aeronautami, pękł w wysokości 700 me- 
trów i spadł na ziemię. lecz aeronautom nie 
się nie stało, ponieważ powłoka pękniętego 
balonu wydęła się jak parasol i spowodowała 
przez to powolne spadanie tych ludzi, 

— Zgorzało przed kilku dniami mia- 
steczko Warta w Królestwie. W ciągu 17 go- 
dzin zniszęzył ogień stokilkadziesiąt domów, 
przeważnie żydowskich, 
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Lwowska Izba handlowa. 


(Sprawozdanie z posiedzenia odbytego 
dnia 5go lipca). 


Po przyjęciu protokołu z ostatniego 
posiedzenia załatwiła Izba następujące spra- 
wy ważniejsze bieżące i z komisyi, refero 
wane przez radcę ces. p. Maksymiliana Bo- 
dyńskiego. 

Izba przyjmuje do wiadomości oświad- 
czenie Wydziału krajowego, że w skutek 
wstawienia się Izby o wyznaczenie fundu- 
szów na wysłanie stypendystów na kursa 
fachowe w półroczu zimowem 1882/3 przy 
technologicznem muzeum przemysłowem w 
Wiedniu odniosło się do tegoż muzeum o 
zaprezentowanie ośmiu kundydulów a mia- 
nowicie: 1) dwóch kandydatów na specyalny 
kurs naukowy dla wykształcenia kierowni- 
ków warstatów koszykarskich i dla uprawy 
łoziny, 2) jednego kandydata na specyalny 
kurs naukowy, dla wyrobu mebli wyplatanych, 
8) dwóch kandydatów na specyalny kurs 
naukowy dla przemysłu domowego snycer- 
stwa i tokarstwa; 4) jednej kandydatki na 
specjalny kurs naukowy dla wykształcenia 
kobiet w koszykarstwie; 5) jednego ka dy- 
data na specyalny xurs dla stolarstwa i 6) 
jednego kandydata do sęminarynm dla wy- 
kształcenia na kolorystów. Takimi kandyda- 
tami być mogą słuchacze fachowej szkoły che- 
mieznej na akademiach technicznych. 

Izba przyjmuje do wiadomości oświad- 
czenie e. k. Namiestnictwa, że Ministerstwo 
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odstąpić ją komisyi zasiadającej dla tej spra- 
wy w komitecie Towarzystwa gospodarskiego 
a składającej się tak z członków luby han- 
dłowej i przemysłowej, jako też z ezłonków 
Towarzystwa gospodarskiego. Skoro komisya 
ta przedłoży swe wnioski, Izba poweźmie o- 
stateczną uchwałę i przedłoży .e swej stro- 
ny projekt staiutn do zatwierdzenia c.k. Mi- 
nisterstwu skarbu w drodze e. k. Namie- 
stnictwa. 

Pismo Izby handlowej i przemysłowej 
w Salzburgu w sprawie zamierzonego przez 
c. k. Ministerstwo skarbu ponownego zapro- 
wadzenia kontroli towarów na pograniczu 
przekazuje Izba komisyi handlowej. 

Przy sposobności udzielania certyfikatu 
liwerunkowego , uchwaliła Izba ze względu, 
że Ministerstwo wojny wydało nowe przepi- 
sy, normujące sposób wydawania certyfika- 
tów uzdolnienia do liwerunków wojskowych, 
ogłosić w streszczeniu te przepisy, a dla 
prowadzenia ewideneyi konkurentów i ich 
uzdolmienia zaprowadzić osobne księgi infor- 
macyjne. Ponieważ nakoniec świadectwo 
uzdolnienia zawierać ma także daty co do 
rozmiaru i kierunku przedsiębiorstwa lub 
liwerunku, przeto uchwala Izba odnieść się 
do e. k. Generalnej Komendy o polecenie 
urzędom wojskowym, aby kaźdocześnie przy 
rozpisywaniu lieytavyl jeden egzemplarz 
ogłoszenia nadsyłały Izbie handlowej i prze- 
mysłowej. 


Proces o zdradę stanu 


Olgi Hrabarowejitowarzyszy 
(Dwudziesty siódmy dzień rozprawy). 
Sędzia przysięgły Rueker, który, jak 


siedzenia, nie pojawił się dzisiaj, a lekarz 
sądowy skonstatował, że stan jego nie po- 


å 


rolniczemi spłonęły do szozętu. Strata wynosi handlu reskryptem z dnia 9 marca b. r. za- j 


wiadomo, już w sobotę zachorował wśród są znał nie zaraz po przybyciu do Lwowa, śle 


Przewodniczący: List pański w ka- 
żdym razie mówi tylko o politycznem połą- 
czeniu Słowian. 

Oskarżony: Co miałem na myśli w 
liście moim , to już ziściło się po części Fa- 
ktycznie zmieniły się cd tego czasu stosunki. 
Słowianie objawiają dążność do dalszych zmian. 
Ale mimo to w liście moim nie miałem na 
myśli niepatryotycznych tendencyj. 

Przewodniez.: Cóż znaczy wzmian- 
ka o nadzwyczajnych wypadkach ? 

Oskarżony: Wypadki europejskie są 
znane, ale Austrya przetrwała zjednoczenie 
Niemiec, przetrwa także panslawizm. 

Przewodn.: Dlaczegoź mówisz pan o 
Armenii i Azyi? 

Oskarżony: Zostaje to w związku, 
bo zajmowałem się w ogóle polityką konjun- 
kturalną. 

Przewodnicz.: Na Zmartwychwsta- 
nie Pańskie 1879 oczekiwałeś pan] upadku 
Turcyi i decyzyi o losie Rusinów austrya- 
ckich. Co to ma znaczyć? 

Oskarżony: Jestto nadzieja nieokre- 
ślona; każdy myśli o przyszłości i stawia 
horoskopy. 

Przewodniczący: A co 
wzmianka o ludziach zdolnych do ofiar ? 

Oskarżony: Miałem na myśli patryo 
tów, zajmujących się sprawami ludu bezin- 
teresownie a nie dla karyery. 

Przewod.: Mówisz pan w liście: po- 
dzielam zdanie wasze. Jakież było to zdanie 
Mazura ? 

Oskarżony: Prawdopodobnie chodziło 
tu właśnie o takich patryotów bezinteresow- 
nych. 

Przewod.: Ale Mazur zeznał, że z 
listu pańskiego wysnuwał bliską aneksyę Ga- 
licyi przez Rossyę. Oskarżony znowu odpo- 
wiada: być może, ale zaprzecza, jakoby miał 
niepatryotyczne dążności. 

Dr. Łubiński podnosi, że na żądanie 


znaczy 


' prokuratora przesłuchiwał sędzia śledczy o- 


skarżonych w sprawie Mazura. Obrońca u- 
trzymuje, że jestto niezgodne z ustawą, bo 
po prawomocności aktu oskarżenia tylko trybu- 
nał może przesłuchiwać oskarżonych. Obrońca 
żąda zanotowanie tego zastrzeżenia, które w 
danym razie posłużyć może za podstawę za- 
żalenia nieważności. 

Dalej podnosi dr. Łubiński, że ma 
być wezwany Mazur, co także będzie nie- 
zgodne z ustawą, jeżeli przesłuchanie odbę- 
dzie się w obecności prokuratora i sędziów 
przysiegłych. I to zastrzeżenie w danym ra- 
zie posłuży obronie za podstawę zażalenia 
nieważności. 

Ks. Namowiez podnosi, że w toku 
rozprewy oskarżeni byli pociągani do odpo- 
wiedzialności za różne listy, pisane wśród 
rozmaitych okoliczności, czasem nawet w 
chorobliwym nastroju. Myśli w tych listach 
nie sąnowością. Dzienniki niemiecko-austrya- 
ckie nawet nieraz pisały o niebezpieczeń- 
stwach gr żących Austryi. W tem może tkwi 
nawet cel patryotyczny, t. j. ostrzeżenie dla 
rządu. Np. czyni to teraz pismo Auf der 
Ilóhe wydawane w Lipsku. 

Prokurator: Sprzeciwiam się czyta- 
niu tego pisma p. Sacher Masocha. 

Ks Naumowicez: Ja tylko w kró- 
tkości zaznaczam, że i tam jest mowa o u- 
padku Austryi w razie niezaspokojenia życzeń 
słowiańskich. 

Prokurator: Czy ks. proboszcz od- 
nosi to do listu p. Dobrzańskiego. czy do 
swojego własnego, w którym „wyjeżdża z wiel- 
ką ideą $* 

Ks. Naumowicz: Mówię w ¿góle o 
listach. W moim liście miałem ra myśli 
sprawę językową, która posłużyła za podsta- 
wę tskarżenia, skoro pisanie wyrazu ruski 
przez dwa s taką tu rolę odegrało. 

Przewodniczący konstatuje 
zoania Olgi Hrabarowej o korespondencyi 
Mazura, oraz zeznania jnnych oskarżonych, 
znane już z naszego sobotniego sprawo- 
zdania. 

Wchodzi Adrjan Mazur, 
słusznego wzrostu, z żołnierską fizyognomią 
i postawą, w sile wieku (49 lat ) 

Przewodniczący wypytuje Ma- 
Zura o jego autecedeucye Poznał on Adolfa 
Dobrzańskiego jeszcze w czasie, gdy w woj- 
sku służył (% ręki Dobrzańskiego otrzymał 
Mazur posadę gospodarską, na której pozo- 
stawał około 2 lat. Od r. 1874 zostaje we 
Lwowie jako urzędnik. Płoszezańskiego po- 


Ze- 


mężczyzna 


nie zostawał z nim w ściślejszych stosunkach. 
Owa paczka, którą z Petersburya (via amba- 


zwala mu przybyć. Z tego powodu przewo- | sada rossyjska w Wiedniu archirej Rajewski 
dniczący zwalnia p. Ruckera i powołuje za- i Płoszczański) otrzymał Mazur we Lwo- 


stępcę p. Mrozińskiego. 


wie, zawierała słownik rossyjski, hiutoryę 


Przewodniczący stawia dalsze py-, Schlossera i t. d. Wszystko to pochodziło od 
tania Adolfowi Dobrzańskiemu w sprawie li- niejakiego Reszytełowicza. 


stu jego do Mazura, który podaliśmy w so- 
botę w całości. 

Przewodniezący: Mówiłeś pan, że 
list ten jest polityczny. Czy wiesz pan, jak 
Mazur p'jął pańskie expektoracye? Z zapi- 
sków Mazura wypływa, że z listu pańskiego 
| pe wniosek, że Rossya zabierze Ga- 
icyę. 

Oskarżony: Być może (möglich), ale 
z listu nie wypływa taka dążność. 


Przewodn.: bro- 
szury ? 

Mazur: Może były. 

Przewodniczący: Sędzia śledczy 
pokazywał panu broszurę taką. W paczce 
były także sprawozdania komitetu słowiań- 
skiego. 

Mazur nie daje stanowczych wyja- 
śnień, z jakiego powodu i te sprawozdauia 
zostały mu przysłane. O dacie przysłania 


Były tam jakie 


paczki także nie daje Mazur jasnej odpowie- 
dzi. Mówi tylko, że już po r. 1874 nadeszły 
książki. k 

Przewodniczący: Qzy Pan wska- 
załeś, jak ma być paczka adresowana? 

Mazur: Nie wskazywałem adresu 

Przewodniczący: Zkądżeś jako 
nadawca figuruje Łamański, członek komi- 
tetu, którego sprawozdania znajdowały się 
w paczce ? 

Mazur nie daje pozytywnego wyja- 
śnienia, niezna nawet Lamańskiego. Znajo- 
mość Mazura z Markow+-m miała być także 
tylko okolicznościową. Mirosława Dobrz:ń- 
skiego pozu:ł Mazur dawno, a przed rokiem 
spotkał się z nim u p. Gierowskiego, gdzie 
także mieszkał wtedy Adolf Dobrzański. Ma- 
zur spodkał się u p. Gierowskiego jaszcze 
z kilku innemi osobami, ale nie rozmawiał z 
niemi Czy był tam i Markow, tego Mazur 
nie pamięta. 

Przew.: Niech no pan sobie przypomui, 
bo przed sędzią śl dczym powiedziałeś pan co 
innego. 

Mazur. Zdaje mi się. 

Przew.: Nie zdawało się panu, tylko 
powiedziałeś wyraźnie, że był Markow. 

Mazur: Być może. 

Przew.: Proszę raz wreszcie stanowczo 
powiedzieć, bo to dziwnie wygląda. 

Mazur trwa przy tem, że dobrze so- 
bie nie przypomina. 

Przew.: Nie mówił pauu Mirosław Do- 
brzański, dlaczego tu przybył? 

Mazur: Mówił nawiasowo o nihili- 
stach. 

Przew.: Jakto nawiasowo ? 

Mazur: Była mowa o wielu rzeczach, 
Mirosław pytał się o moje stosunki i zaga- 
dnał mię czybym nie chciał śledzić nihili- 
stów. Powiedziałem, że nie mogę się tego 
podjąć, bo nie mam czasu a zresztą bałem się 
tego. 

Dokąd dalej się udaje i w jakich celach, 
o tem Miro-ław Dobrzański nie zwierzał się 
przed Mazurem. Prosił go tylko, aby jeżli 
się eo dowie o nihilistach napisał? do Olki 
Hrabarowej do Cz rteża. Mazur napisał trzy 
lub cztery listy podobno. 

Przew.: Dlaczego 
pan listy? 

Mazur tłómaczy się niezrozumiale, 
w końcu, że zwykl: rekomenduje 


rekomendowałeś 


mówi 
listy. 

Przew.: Cóż było w tych listach ? 

~ Mazur: Wykazałem się z poruczonej 
mi missyi. 

Przew.: Aż trzy lub eztery listy po- 
trzebne były na to wykazanie sę. 

Mazur: Mirosłuw ciągle nalegał. 

W frachcie wysłanym do Mirosława D. 
znajdowały się broszury socyaulistyczne. 

Przewodniczący zarzuca Mazuro- 
wi, że zeznania jego o przebiegu korespon- 
dencyi z Mirosławem nie zgadzaja się z da- 
tami zabranych listów; Mazur prowadził ko- 
respondeucyę z Mirosławem D. jeszcze przed 
spotkaniem się u p. Gierowskiego. 

O liście Adolfa Dobrzańskiego mówi 
Mazur, że trudno mu go było przeczytać. 

Przewodniczący: Ostatecznie prze- 
czytałeś pan łatwo, skoro robiłeś uwagi? 

Mazur: Napisałem, że ten list ważny, 
bo było tam wspomnienie o psalmach i piś- 
mie świętem (wesołość). 

Przew.: A polityczna treść listu nie 
wydała się panu ważną? 

Mazur: Jest tam o Słowianach, o ca- 
rze, ale ja na to byłem obojętny. 

Przewodniczący pokazuje Mazu- 
rowi jego książeczkę notatkową z uwagami 
o liście Adolfa Dobrzańskiego Mazur mówi 
tam o Adolfie Dobrzańskim: „wódz całej Rusi 
austryackiej*, 

Mazur: Pan Dobrzański był hofratem, 
obywatelem, znał sprany — ale nie jest wo- 
dzem wojskowym (:*esołość). 

Przewodniczący czyta zapiski Ma- 
zura, który mówi tam, że Rossya wkrótce 
zajmie Galicyę. a Rusini zmartwychwstaną 
z grobu polskiego. 

Mazur: Ja tu nic złego nie widzę, 
bo dodałem : daj Boże, aby było dobrze (ae- 
sołość). 

Ks. Naumowicza zna Mazur jako wy- 
dawcę Nauki, dla której pisał artykuły, 

Przewodniczacy pokazuje Mazuro- 
wi list ks. Naumowicza z wzmianką o wiel- 
kiej idei, „z którą wyjechać potrzeba, skoro 
polityka nkraińców nie jest korzystna dla 
Rusi.“ 

Mazur nie przypomina sobie, z jakie- 
go powodu pisał to ks. Naumowiez; wzmian- 
kę o propagandzie tłómaczy Mazur, że za- 
pewne chodzi o wybory. Przybył on do Ga- 
licyi, jak mówi, durchdrungen vom Militär i 
dopiero zapoznawał się ze sprawami. 

Pżewodniczący. Dlaczegoż Adolf 
Dobrzański pisał do Pana. Czyś pan może 
zagadywał go o te kwestye polityczne? 

Mazur. Zkąd jabym się na to zdobył 
(wesołość), Przecież to hofrat (wesołość), ale 
co prawda i demokrata. 

O znalezionych biletach Sokołowa mó- 
wi Mazur, że słyszał ciągle: Sokołow, Soko- 
łow — więe poszedł do kawiarni, aby zo- 
haczyć tego Sokołowa. Zastał go 4% wielu 


ogobami, przysiadł się i rozmawiał. Poszedł 
potem drugi raz, ale nie wiele tam słyszał 
z rozmowy. f 

Przewodniczący. Zkąd się wzię- 
ły dwa bilety Sokołowa? : 

Mazur. Dał mi po prostu dwa bilety 
naraz, a ja także dałem mu dwa moje bile- 
ty. ( Wesołość.) : 

Przewodniczący czyta list do 
Mazura, w którym rekomendowany jest pe- 
wien „russki czełowiek* z proźbą, aby mu 
Mazur wskazał „drogę do sprawy“. Mazur 
mówi, że chodziło tu o posadę w banku 
ruskim. 

Na pytanie prokuratora odpowiada 
Mazur, że Płoszczański, wręczając mu pacz- 
kę petersburską: powiedział, iż to przyszło 
z Wiednia. Dalej podnosi prokurator, że 
płótno z paczki nie mogłoby pomieścić w so- 
bie 18 tomów Schlossera. 

Mazur. Ja sobie teraz dopiero przy- 
pominam, żem SŚchlossera kupił u prokura- 
ratora (wesołość) nie... u Richtera. 

Prokurator Czy Mirosław Dobrzań - 
ski obiecywał panu wielką przyszłość, jeżeli 
pan uczynisz zadość jego żądaniu ? 

Mazur. Mówił sekretnie. 

Prokurator. Dlaczegoż sekretnie? 
Śledzenie nihilistów nie stanowi rzeczy ka- 
rygodnej. 

Mazur Nie wiem, czy on miał sekret 
na myśli. 

Prokurator. Pisząc kilka razy do 
Mirosława Dobrzańskiego, donosiłeś pan tyl- 
ko, że nie chcesz śledzić nihilistów. 

Mazur. Tylko o tem. 

Prokurator. I to trzeba było re- 
komendewać? 

Także Adolf Dobrzański wspomniał o 
nihilistach a właściwie mówił Mazurowi, że 
sa we Lwowie „złe l dzie, któreby wykorze- 
nić trzeba.* Mazur nie wie, kto miał się 
podjąć dzieła wykorzenienia. Wspominał na- 
wet Adolf Dobrzański o jakimś Seheinnihil- 
ście, za którego wyśledzenie można otrzymać 
jaką nagrodę. 

W protokole śledczym zeznał Mazur, 
że w Czerteżu „nak. rmił się duchem russkim, 
który tam wiał * Mazur mówi, że to odnosi 
sę w ogóle do Rusi węgierskiej, gdzie po- 
znał także ks Terleckiego. Był tam u niego 
po służbie wojskowej. Durch und durch oester 
reichischer Soldat — więc polityką się nie 
zajmował, 

O znany z ostatniego sprawozdania list 
Adolfa Dobrzańskiego do Mazura stawiane 
Są jeszcze różne pytania tak 7e strony try- 
bunału jak i przez samego Adolfa Dobrzań- 
skiego. Nie chodzi tu o ważne szczegóły. 

Przewodniczący do Dobrzańskie- 
go: Czy masz pan co do powiedzenia na 
zeznania Mazura ? 

Adolf Dobrzański nie n'e ma do 
powiedzenia, ale Mazur za to mówi: Ten list 
panie dobrodzieju, to sobie fantazya panie 
dobrodzieju. A Polacy a Niemey nie fanta- 
zują? A Wacht am Phein nie spiewają panie 
dobrodzieju (wesołość). 

Przewodniczący czyta akta w 
sprawie karnej Mazura. Dyrekcya policyi 
wpadła na trop wskutek pogłosek, które o 
mieszkającym na ulicy Teatyński:j Mazurze 
rozpowiadali sobie sąsiedzi i sąsiadki. Mazur 
nie był podezws rewizyi w domu, a gdy przy- 
szedłszy spostrzegł obcych ludzi w swojem po- 
mieszkaniu, zwrócił się szybko ku miastu. 
Przytrzymano go i uwięziono. 

myśl powziętej uelwały trybunał 
zarządza Odczytanie statutów towarzystwa 
słowisńskiego w Petersburgu, do którego na- 
leży Mirosław Dobrzański, Bliższe szczegóły 
o tem towarzystwie podamy jutro na podsta- 
wie statutów. Dziś z.znuczamy tylko, że to- 
warzystwo Zostaje pod zawiadowstwem Yos- 
syjskiego ministerstwa spraw wewnętrznych 
iw stosunku z innemi organami rządowemi 
w Rossji. ; , 

W odezytanym spisie członków komi- 
tetu figurują nazwiska najgłośniejsze w świe- 
cie pansławistycznym. Jest tam Aksakow, 
Rajewski, Skobelew, B-stużaw-Riumin, Ła- 
mański, Leontiewa-Lewicka itd. Dobrzański 
Mirosław w r. 1881 został ezłonkiem towa- 
rzystwa. i 

Markow podnosi, że według odczyta- 
nego statutu, komitet ma cele dobroczynne 
i literackie. Od upadku Polski Słowia: ie nie 
mają iunego punktu koncentracyjnego pod 
względem literacko -językowym jak tylko 
Rossyę Jeżeliby Polacy mieli takie same 
środki jak „Moskale”, to pewnie nie zanied- 
baliby utrzymywać stosunków takich z Ser- 
bami, Kroatami i innemi narodami słowiań- 
skiemi. Niedawno zbierano u nas składki na 
korzyść warszawskie; katastrofy grudniowej. 
Niemiecki Schulverein, polska Maciere nie 
jest niczem imnem, jak tylko komitetem po- 
mocy tego rodzaju. 

Prokurator: Czy znane jest Panu 
jakie towarzystwo naukowe, któreby wyda- 
wało 800.000 rubli ua formowanie oddziałów 
ochotniczych podezas wojny? 

Markow: Czytałem o tem, że komitet 
petersburgski wydał 800.000. Ale to można 


wytłómaczyć składkami specyalnemi na ten; 
cel. Tak samo mogłoby postąpić towarzystwo | 


Czerwonego Krżyża. 
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Ks. Naumowicz także zaznacza, że 
podobne towarzystwa istnieją winnych pań- 
stwach. Towarzystwo petersburskie wspierało 
cele wojenne. bo chodziło o oswobodzenie. 
chrześcian, a wię: cel wielce humanitarny. 

Ze sprawozdań komite.u czyta kilka u- 
stepów tłómacz p. Adam Krechowie- 
cki. Jest tam wzmianka o udziale Soko- 
lowa. W wykazie rachunkowym znajdują się 
pozycye dla Bośniaków, Bułgarów, Czarno- 
górców i Serbów tworzące razem krociową 
sume. 

Marków: Także i Polacy nieśli po- 
moc S.rbom podczas wojny. Dziennik Po- 
amański miał otem korospondencję z Bełgra- 
du. Londyńskie biblijne towarzystwo nie kro- 
cie, lecz miliony wydaje na eele humanitar- 
ne. Adolf Dobrzański z'znacza, że w 
statucie komitetu petersburskiego nie ma nie 
politycznego. W nieszczęściu nie ma względu 
ni narodowości. Kiedy Szegedyn wodą zo- 
stał zalany, pływały tam obok rubli, franki 
i szterlingi. 

Płoszezański wykazuje, że komi- 
tety słowiańskie nie wpływały na wypadki w 
Bośnii i Hercegowinie. Minister hr. Kalnoky 
stwierdził to w wspólnych delegacyach. 

Sędzia przysięgły Rylski podnosi, że 
komitet petersburgski zostaje pod zawiadow- 
stwem ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Uwaga ta odnosi się do oświadczenia Mar- 
kowa, że nie wahałby się należeć do ko- 
mitetu. 

Markow: Należałbym do komitetu, 
jeżeliby ustawy austryackie nie sprzeciwiały 
się temu. 

Prokurator: Hr. Kalnoky zaprze- 
czył tylko twierdzeniu o wpływaniu rządu 
rossyjskiego na wypadki w Bośnii i Herce- 
gowinie, o działalności komitetu hr. Kalnoky 
nie wspominał. 

Następuje przerwa pół zodzinna. 


a = O ze 


OSTATNIA POCZTA 


Fremdenblait prostuje doniesienie tele- 
graficzne biura Wolffa, że hr. Kalnoky u- 
dał się do Ischl, gdyż p. minister spraw 
zagranicznych w ubiegłym tygodniu nie wy- 
dalał się nigdzie. Korespondent biura Wolffa 
widział w Ischl prawdopodobnie p. Kallaya, 
który bawił tam rzeczywiście d. 13 b. m. 


Presse donosi, że p. minister dr. Pra- 
żak wyjeżdża d. 18 b m. na czterotygo- 
dniowy urlop do Branneck w Tyrolu. Zastę- 
pować go będzie p. minister dr. Ziemiałt- 
kowski. 


Według dzienników wiedeńskich i pra- 
skich rektorowie uniwersytetów i 
przełożeni wszystkich zakładów 
naukowych podległych ministerstwu o- 
Światy zostali zawezwani do zwrócenia naj- 
baczniejszej uwagi i użycia w razie potrzeby 
środków dyscyplinarnych, ażeby młodzież u- 
Cząca Się trzymała się zdala od walk stron- 
niezych i agitacyj politycznych, odwodzących 
ją od nauki. Presse mówi, że rozporządzenie 
to zupełnie jest usprawiedliwione ostatuiemi 
wypadkami w Pradze i Wiedniu. Fremden- 
blatt również przychylnie wyraża się o tem 
rozporządzeniu i zapytuje, do czegoby to do- 
prowadziło, gdyby uczniowie i studeuci mieli 
brać Qzynny udział w zapasach politycznych. 
Zdaniem Tribüne ministerstwo zostało osta- 
teeznie zniewolone do tego kroku zajściami 
w Lutowmierzu (Leitmeritz) skutkiem których 
musiano relegować 23 uczniów miejscowej 
szkoły reslnej Uczniowie ci przystroiwszy się 
w bukiety z bławatów zachowali się nader 
nieprzyzwoicie w jednym z ogrodów podczas 
odgrywania hymnu ludowego i domagali się 
następnie z hałasem od muzyki odegrania 
Wacht am Rhein. 


Telegram Presse z Petersburga zaprze- 
cza stanowczo doniesieniom, że koronace ya 
cara odbędzie się potajemnie w Petersbur- 
gu lub w Kostromie. Koronacya ma się od- 
być w Moskwie i urzędowe ogłoszenie o niej 
Zapewne wkrótce» nastąpi. 

|. Z względu na żałobę z powodu śmier- 
ci Skobelewa chrzest niedawno Dna- 
rodzonej w. ks. Olgi został odroczony. 


D. j4 b. m. odbyła się w Berlinie 
pod przewodnictwem p. Putikamera rada 
ministeryalna, na której uchwalono przedsie- 
WZIĄĆ Wy bory do sejmu pruskiego w 
ostatnich dniach października Zarazem rada 
przyjęła wniosek ministra spraw wewnętrz- 
nych, żądający rozwiązania berlińskiej repre- 
zentacyi miejskiej i rozpisania do niej no- 
wych wyborów. 


. Królestwo holendersey przy- 
pyli we czwartek do Augsburga 1 tegoż dnia 
wieczorem odjechali do Monachium, 
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Parlamentowi francuskiemu przedłożone 
zostało sprawozdanie Ribota vo budżecie 
Francyi na rok 1888. Na wstępie gene- 
ralny sprawozdawca budżetu mówi, że po- 
mimo zadawalniającego stanu kraju minister 
skarbu napotkał w r. b. istotne trudności w 
ułożeniu budżetu zwyczajnego i nadzwyczaj- 
nego. Dochody zwyczajne wynoszą 3044 
miij. fr. wydatki preliminowane są mniejsze 
o 451,446 .r., do dochodów jednak zaliczono 
31.888,500 fr. nadwyżki z r. b. Wydatki 
nadzwyczajne wynoszą 529.541,000 fr., z 
których suma 271.400,000 fr. jest już pokrytą 
dawniejszemi kredytami i zaliezoną do daw- 
niejszych budżetów, reszta zaś 258.141,000 
fr. pokrytą będzie zwrotem zaliczek udzielo- 
nych na procent towarzystwom kolejowym 
Z końcem 1881 r. skarb państwa miał u 
towarzystw kolejowych sumę 675 milionów fr. 


4 Algieru donoszą że Si-Sliman 
przygotowuje atak na rękodzielniew 
Mahonon. Robotnikom francuskim trudnią- 
cym się sprzętem alfy polecono wrócić do 
Kreideru. Niektóre plemiona arabskie zbie- 
rają się w Ain-Sisis. Obawiają się rozru- 
chów, ponieważ ludność arabska jest sfana- 
tyzowana wypadkami zaszłemi w Egipcie. 


W Izbie niższej angielskiej na zapyta- 
nie Lowthera oświadczył Chamberlain, że 
pogłoska o zamierzonej demisyi 
Brighta nie jest bez pewnego uzasadnie- 
uia, zaś na zapytanie Wormsa Dilke oświad- 
czył, iż czytał zaprzeczenie złożonemu przez 
niego zapewnieniu, że Niemcy i Austrya u- 
znają legalność akcyi angielskiej 
pod Aleksandryą, nie widzi jednak ża- 
dnego powodu do modyfikowania tych za- 
pewnień 


Nota identyczna wręczona Porcie 
w sobotę po południu przez dragomanów 
ambasad, zaprasza Portę do zarządzenia in- 
terwencyi wojskowej w Egipcie, dla utrzy- 
mania status quo i położenia końca anarchii. 
W tym celu nota zaleca Porcie porozumienie 
się z reprezentantami mocarstw względem 
warunków i czasu trwania interwencyi. 

Telegram otrzymany z Konstantynopo- 
la w Paryżu zapewnia, że jeżeli Porta w 
najkrótszym czasie na notę powyższą nie od- 
powie, konfereneya zarządzi interwencję 
europejską. 

Rząd niemiecki stara się nakłonić 
Tureyę do przystąpienia do konte- 
rencyl. 

Według Köln. Zig. sprawujący inieresa 
niemieckie Hirschfeld miał we środę posłu- 
chanie u sułtana i przekładał mu, że konfe- 
rencya obecna jest może ostatnią sposobno- 
ścią, która się nasuwa Porcie do odzyskania 
głosu w naradach Europy. Tenże telegram 
dodaje jednak, że Porta ciągle jest przeci- 
wną myśli interweneyi. Ponieważ tymezasem 
telegramy Z Konstantynopola donoszą, iż 
Osman basza wyrusza do Egiptu, 
według jednej depeszy na czele 5000 ludzi 
piechoty i czterech szwadronów kawaleryj, a 
według innej na czele 30 batalionów liczą- 
cych po 400 ludzi, możebnem jest zatem, 
ze Turcya na zewezwanie do interwencyj z 
ramienia Europy myśli odpowiedzieć odmo- 
wnie, ale zarazem zamierza także przed- 
sięwziąć interwencyę na własną rękę z mo- 
cy praw swoich zwierzchniczych, nie pod- 
dając się warunkom co do ilości siły zbroj- 
nej i czasu trwania okupacyi przez konferen- 
cyę oznaczonym. 


L powodu sprzecznych doniesień o lo- 
sie, jaki spotkał 200 poddanych au- 
stryackich zamieszkałych wAle- 
ksandryi zamieszcza najświeższa Poł. Cor. 
następujący komunikat : 

„O. k. konsul generalny w Aleksandryi 
i inne władze konsularne w Kgipvie po rzezi 
dnia 11 czerwca zwróciły uwagę austryacko- 
węgierskich poddanych i osób zostających 
pod ich opieką na groźne położenie, zaleciły 
im, aby zapewnili sobie przynajmniej odwrót 
ku portom i oświadczyły, że tym osobom, 
które nie mają potrzebnych funduszów uła- 
twią wyjazd przez wyjednanie zniżonych cen 
biletów 1 przez udzielenie zasiłku. Bezpośre- 
dnio przed otwarciem bombardowania, nie 
Zaś w czasie takowego, konsul generalny ba- 
ron Kosjek i komendant okrętu Laudon, 
kapitan Wipplinger, czynili ponowne zabiegi, 
celem nakłonienia wszystkich austryacki-h 
poddanych i osób powierzonych ich pieczy 
do spiesznej ucieczki. Zubiegi te musiały być 
też uwieńczone pomyślnym skutkiem. gdyż 
konsul generalny mógł donieść, że kolonia 
austryacka znajduje się w miejseu bezpie- 
cznem. Możebnem jest jednak, że niektó- 
rzy austryacey poddani i mieszkańcy, zo- 
stający pod opieką c. k. władz mogli nie za- 
stosować się do wezwań do ucieczki, jak to 
miało miejsce także z poddanymi innych mo- 
carstw. * 


Potwierdzają się doniesienia, że życie 
kedywa było zagrożonem podczas 


bombardowania. Sprawozdawca dziennika 
Daily Telegraph opowiada, że kedyw z po- 
czątkiem bombardowania opuścił mniej bez- 
pieczny pałac Ras-el-Tin i udał się do pa- 
łacu Ramleh wraz z Derwiszem-baszą, gdzie 
obaj w największem przerażeniu czas spę- 
dzali. Arabi-basza kazał pałac Ramleh oto- 
czyć wojskiem, a gdy przeciw temu prote- 
stował pierwszy minister, zbył go odpowie- 
dzią, iż żołnierze mają polecenie tylko pil- 
nować, aby kedyw nie wydalał się. Tymecza- 
sem wojsko otrzymało od Arabiego tajemny 
rozkaz zamordowania kedywa i Derwisza-ba- 
szy. Rozkaz ten nie zos.ał wykonany jedy- 
nie dlatego, że żołnierze stracili głowę i de- 
zerterowali. pozostawiając pałac bez dozoru. 
Wówczas kedyw kazał zawiadomić admirała 
Seymoura o miejscu swego pobytu, Seymour 
zaś ofiarował kedywowi i Derwiszowi schro- 
nienie na statku, zkąd dopiero następnie 
przeprowadzono kedywa do pałacu Ras-el- 
Tin, gdzie zostaje strzeżony przez 700 żoł- 
nierzy marynarki angielskiej. 

Maroderzy I dezerterzy armii 
Arabiego-baszy rozbiegli się po dolnym 
Egipcie i wpadają do miast zupełnie ogoło- 
conych z wojska, ażeby tam urządzać po- 
wstanie i przedsiębrać rabunki. Zachodzi o- 
bawa, aby i te miasta nie zostały podpalone. 

Europejczycy bawiący w Kai- 
rze po większej części opuścili to miasto, 
udając się koleją żelazną do Suezu. Dyrek- 
tor policyi dodał im eskortę policyjną na 
dw rzec kolei. Gubernator cytadeli kairskiej 
Ali-Jussuf-bej, wierny stronnik kedywa, gro- 
zi zbombardowaniem miasta na przypadek 
zajęcia go przez wojska Arabiego - baszy. 
Z tego powodu wiele rodzin muzułmańskich 
opuszcza także Kair w obawie powtórzenia 
się tam wypadków aleksandryjskich na 
straszniejszą może skalę. Zegluga parowa 
na Nilu ustała zupełnie, eo spowodowało 
w Kairze wielki brak środków żywności. 
Beduini wielkiemi gromadami opuszczają 
wybrzeża kanału suezkiego, spiesząc do Ka- 
iru, gdyie spodziewają się wielkich łupów. 

Anglia nie myśli widocznie rozszerzać 
swojej akcyi po za obręb Aleksandryi. Na 
zapytanie Stuaria w Izbie niższej czy zostało 
co uczynionem, ażeby Arabiemu baszy 
odciąć drogę do Kairu, Dilke odpowie- 
dział przecząco. Operacye w Aleksandryi 
przedsięwzięte zostały dla zabezpieczenia o- 
sób i własności. Dalsze działanie należy do 
ogółu mocarstw. 

Z Aieksundryi donoszą, że oprócz an- 
gielskich wysiedli na ląd majtkowie 
amerykańscy i niemieccy, aby po- 
magać w przywróceniu porządku Pospólstwo 
jak się zdaje, zostało już poskromione i wzięte 
w karby, ale pożar trwa jeszcze. Majtkowie 
amerykańscy strzegą szpitala, niemieccy kon- 
sulatu, angielscy obsadzili bramy miasta. 

Z Port - Said donoszą, że okręty an- 
gielskie i francuskie przepływają kanał 
suezki dla zabezpieczenia komunikacji tym 
kanałem. Admirał Seymour, zarządził że żaden 
statek nie może przepływać kanału bez 
eskorty. 

Z Londynu donoszą do Köln. Ztg., że 
kedyw zamierza pod opieką angielską utwo- 
rzyć rodzaj rządu i wydać proklamacyę 
ogłaszającąArabiego buntowni- 
kiem i wzywającą żołnierzy zbiegłych do 
powrotu. Powaga Arabiego burdzo osłabła i 
jest prawdopodobnem, że reszta żołnierzy go 
opuści. 

Liczba chrześecian poległych 
w Aleksandryi podczas bombardowania 
wynosić ma ma około 500. Egipcyan zginąć 
miało znacznie więcej niż pierwotnie poda- 
wano. 
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Wiedeń, 16 lipca. Dzisiaj przed 
południem odbyło się pod przewodnie- 
twem dr. Neuwalda przy licznym 
udziale wyborców, zwołane przez ko- 
mitet niemieckiego stronnictwa ludo- 
wego walne zebranie ludowe. 
Obecni powitali nader sympatycznie 
dr. Fischhofa, który nie mogąc sam 
zabrać głosu, prosił o odczytanie me- 
moryału wyjaśniającego cele, dążności 
i program niemieckiego stronnictwa 
ludowego. Następnie przemawiali br. 
Walterskirchen i Herliczka, 
poczem przewodniczący oznajmił, że 
do głosu zapisanych jest jeszcze ośmiu 
mowców, i zapytał czy nie zechcą wy- 
brać mowców generalnych. W ciągu 
roztrząsania tej kwestyi powstały nie- 
porządki, które niebawem przybrały 
taki hałaśliwy charakter, że komisarz 
rządowy zmuszony był oznajmić, iż za- 
myka zebranie. Skutkiem tego nie mo- 
gła być podaną pod głosowanie przy- 
gotowana rezolucya. 


Konstantynopol, 13 lipca. Dra- 
gomanowie ambasad po odbytem wczo- 
raj posiedzeniu konferencyi, wręczyli 
Porcie notę identyczną zZ zaprosze- 
niem do interwencyi wojskowej 
w Egipcie i dodali ustnie, że ze 
względu na naglące i groźne stosunki 
reprezentanci mocarstw liczą na naj- 
spieszniejszą odpowiedź. 


Kołomyja, 17go lipca. Prezes 
towarzystwa pedagogicznego Sawczyń- 
ski zagaił dziś o 9 rano szesnaste 
walne zgromadzenie. Uczestników około 
400. Powitanie ze strony miasta i lu- 
dności bardzo serdeczne. Nadeszło sześć 
powitalnych telegramów z Czech. 

Wiedeń, 17 lipca. Fremdenblait 
zapewnia na podstawie wiarygodnych 
i kompetentnych informacyj, że twier- 
dzenie Dilkego, jakoby Austrya 
i Niemcy uznały akcyę angielska 
w Egipcie za zupełnie prawo- 
witą, wcale nie jest trafne. Z 
okoliczności pierwszego poufnego do- 
niesienia o zamierzonem bombardowa- 
niu fortów Aleksandryi rząd angiel- 
ski szukał wprawdzie powodów wy- 
tłómaczenia i usprawiedliwienia dla 
takiego aktu pomocy własnej, 
który sam przez się nie da się 
pochwalić, ale o uznaniu lub for- 
malnem pochwaleniu całej akcyi floty, 
o którą zresztą Anglia nie radziła się 
i nie pytała nikogo, nie było nigdy 
mowy. Wobec takiego stanu rzeczy 
Anglia jak przedtem tak i na- 
dal dźwigać musi zupełną od- 
powiedzialność za ostatnie 
wypadki aleksandryjskie a 
Dilkemu nie powiedzie się wcale od- 
powiedzialności tej chociażby tylko czę- 
ściowo zsunąć na cudze barki. 

Petersburg, 16 lipca pocztą do 
granicy. Z Moskwy donoszą, że trzy 
oddziały saperów przekopuja 
ziemię w całym Kremlu. Służba 
dworska ma być zupełnie zmieniona. 

W Kijowie aresztowano pro- 
kuratora za udział w nihilizmie. 

Sąd wojenny w Bałcie ska- 
zał dwóch oskarżonych ozmorderstwo, 
podczas zaburzeń antiżydowskich po- 
pełnione, na śmierć przez powieszenie, 
trzech innych za rabunek na 15 lat 
ciężkich robót. 

Petersburg, 16 lipca, pocztą do 
granicy. Ambasador angielski uska- 
rżał się przed ministrem spraw zagra- 
nicznych z powodu artykułu umie- 
szezonego w Jour. de St. Petersb. 
z d. 12 b. m. Giers oświadczył, że 
dziennik ten jest wprawdzie inspiro- 


wanym ale nie redagowanym przez 
ministerstwo, które przeto nie może 
być odpowiedzialnem za ten artykuł, 

Petersburg, 17go lipca. Stan 
urodzajów zboża tak letniego jak 
ozimego prawie wszędzie jest po- 
myślny. 

Pomocnik ministra spraw we- 
wnętrznych, generał-major Orżewskij, 
mianowany kemendantem korpusu żan- 
darmeryi z zatrzymaniem dotychcza- 
sowego stanowiska w ministerstwie. 

Paryż, 17 lipca. Siècle pisze, 
że wszystko przemawia zatem, aby 
Francyę zobowiązać do współ- 
działania z Anglią. Wolność i bez- 
pieczeństwo kanału suezkiego jest wa- 
żne dla handlu wszystkich narodów. 
Dziennik ten spodziewa się, że Izba 
ułatwi rządowi spełnienie tego za- 
dania. 

Wszystkie znaczniejsze dzienniki 
francuskie objawiają podobne zapatry- 
wania. 

Nadzwyczajna rada ministrów 
zajmowała się sprawą egipska. 

Konstantynopol, 16 lipca wie- 
czorem. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa Porta dotychczas 
jest zdecydowaną odmówić in- 
terwencyi wojskowej. 

Wręczona wczoraj nota inden- 
tyczna zawiadamia Portę, że konfe 
rencya postanowiła odwołać się do 
zwierzchniczej władzy sułtana nad E- 
giptem, aby wzbudził na nowo zaufa- 
nie, przywrócił porządek w Egipcie 
iutrwalił władzę kedywa. Z tego po- 
wodu konferencya zaprasza Portę, aby 
wysłała do Egiptu dostateczną li- 
czbę wojska, które tam ma pozostać 
przez trzy miesiące, a nawet dłużej, ale 
tylko na żądanie kedywa i po pono- 
wnem porozumieniu się Porty z mo- 
carstwami. Obecność wojsk nie może 
stawać na przeszkodzie rozwojowi in- 
stytucyj politycznych i finansowych, 
zagwarantowanych formami. Atrybu- 
cye dowódcy wojska zostaną zresztą 
naprzód ułożone w porozumieniu z 
mocarstwami. Wysokość kosztów, któ- 
re Egipt ma ponieść, oznaczą za po- 
rozumieniem się mocartwa. Na przy- 
padek odmowy Porty, mocarstwa za- 
strzegają sobie użycie innych środków. 

Notę wręczyli pierwsi dragoma- 
nowie, nalegając na jak najszybszą 
odpowiedź z powodu naglącychi gro- 
źnych stosunków. 

Aleksandrya, 16 lipca, Okręta 
wszystkich państw, z wyjątkiem stat- 
ków austryackich i greckich, w y sa- 
dzają swoje załogi na ląd. 
Środki przywrócenia porządku okazały 
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się zupełnie skutecznemi. Oczekują tu 
angielskich posiłków. Pożar trwa je- 
szcze w kilku dzielnicach. 
Aleksandrya, 16 lipca. W so- 
botę wieczór wszyscy żołnierze mary- 
narki i majtkowie angielscy zostali 
skoncentrowani, gdyż obawiano się, 


że Arabi basza usiłować będzie | 


wtargnąć do miasta. Dziś rano 
stoczono walkę po za bramą Mo- 
harrembey. Nie bliższego nie wiadomo. 
Ośmdziesięciu niemieckich wygnańców, 
w liczbie ich siostry miłosierdzia i 
personal niemieckiego szpitala, umie- 
szczono na okrętach. 

Zkanału Suezkiego donoszą: 
Komendant Trydy rozkazał egipskim 
okrętom wojennym nie opuszczać na 
razie kanału. Mówią, że komendant 
egipski chciał z okrętami swojemi 
przebyć kanał. Dotąd nie było żadnej 
próby zatamowania żeglugi po kanale. 
Pogłoski o zrabowaniu statków ku- 
pieckich są nieprawdziwe. Okręty, które 
wpływają w kanał, podlegają ścisłej 
rewizyi. 

Pogłoski o ataku, podjętym 
przez Arabiego baszę w ciągu 
ostatnej nocy, dotąd się nie potwier- 
dziły. Pożar w mieście nie ustał dotąd. 


Telegrafewany kura wiedański. 


Wiedezt, 15go lipca 1852 godziua 1, m 40. 
Losy kredytowe 17650, Węg akcye kredyt 32150, 
Axcge anglo-austr. 123 25, Akcye banku Union 123'90. 
Akcye kolei Karola Ludwiks 31875 4kcye kolei 
północnej 27025, Akcye kolci południowej 13525, 
śkeye kolei Alfóld, 17875. Akcye kolei Elżbiety 
214'—, Akcje kolei Lowowsko-Ozerniowieckiej 17 L'—, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 165—, Wie- 
deńskie losy 12550 Akcye kolei Rudolfa ———, Akcze 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 9580, Galicyjskie ohbligacye indemnizacyjne 
9950. Losy regulzcyi Cissy 11075, Losy tureckie 
25:—, Węgierska renta 120:10 Akeya banku związe 
kowego 11360, Akcye banku obrotowego —'--, Ak- 
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —'---. Akcye kolej 
państwowej —-*--, Rubel papierowy 1.20—'* Węgier 
skie losy 11875. Marka niemiecka —'—-, Usposokie- 
aie spokojne. 

Wiedeń, 15go lipca 1562, godź. 6 m. —, 


Akeye kredytowe ——, Anglo-Anatr. — —, Akcye 
banku Union —-—, Kolej Karola Lud. — —, Poe 
łudniowa ——, Renta papierowa ——, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskia obligacye indemni= 
sacyjne -—'—, Galicyjski bauk rustykalny 10220, Losy 
a roku 1860 ——, Napoleondor —— Muhal panie- 
ruwy —'—. Usposobienie —. 


wiedeń, 17 lipca 1382, god. 10 min. 40 
Aksye kredytowa 323-80, Anglo-Austryackie 123,—, 
Unionbank 124—, Kolej Karola Tadwika 321'75, Po 
łuduiowa 13%—, Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zżejjne ——, Galieyjski bank rustykalny —*—, Losy 
o r 1860 —'—. Napoieondor 9'58!/ą, Rubal papier. 
—'— Usposobienia pomyślne. 

Telegramy zbożowe z d. 15 lipca. W iə 
epń: Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 1250 zł., żyto 
-= do 0 — zł. jęenmiań —— do —-— mł. ku- 


kurudza —— fo —— zł., owies —— do —— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 33— do 3325 zł, 


Ruda-Peaet, Pazeniea 100 kilogr. (na jesień) 10:02 
do 1004 zł. rzepak (sierpień-—wrzesień) —=— do 
14:50 zł, — Że clin: Parenica żółta (na maj czerwiec 
81l.— m, żyto —%— m,, spirytus 4825 m., olej rze- 
pakowy 5950 w., -= Szezeein: Pszeniea —'— 
rzepik -—--, -- Paryż: maki 159 kilogr. 62:50 fr, 
olej rzepakowy 15:00 fr., spirytus -='— fr. — Wr:- 
ctaw: Pszenios ——*—, Żyto em, OWIES ——, api 
Tyus ee. =, KukUFUdAW | =, Kolonie: Pyze 


njise —. 


Udpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Spaoiirzeżwmia mioteorologiczne 
z doja 17 lipea  1E82 o godzinie 7 rano. 
Barometr /U6,2mm. przy temp. 00. Psychro. 
mstr suehy 188 C. Psyehrornetr wilgotny  17.4U. 
Prężnocć pary 13.9.mm. Wilgoć 87%. Zachmurzenie 
1. Wiatr El Ozon 
Tamvsratura powietraa 15,0 ° R. 
A Barometer idzie w górę. 
Staz barometru nad poziom morza '729.8m 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 17 lipca 1882 r. 
Hotel George'a 

Pp. H. Radawich z Wiednia. W, Osmol- 
ski z Góry. A. Qzaykowski z Dusanowa. St. 
Zamoyski z Krakowa. E. Łobac ewski z Prze. 
myśla. 

iotel Angielski. 

Pp. Dr. A. Orzechowski z Kalnikowa. S. 
Buckiewicz z Podola. S. Burzyński z Uhryno- 
wa. R. Dundaczek z Ozerniowca. W. Majewski 
z Wiednia. Ks G. Szaszkiewicz z Przemyśla. 

Hotel Europejski. 

Pp J. Grossoul z Odessy. Dr. Malinkow- 
ski z Wiednia. F. Lówy z Pragi. A, Huber z 
Wiednia. 

Hotel Warszawski. 

Pp. A. Niebrzydowski z Zołyni. Dr. P. 
Niementowski ze Stanisławowa E. Wasilkowski 
z Pleszowie 

Hotel Krakowski. 

Pp. M. Michowski z Rossyi. Dr. J. Sie- 
lewski z Czerniowiec M Popowicz z Rumunii. 
Hotel Langa, 

Pp. E Rosenberg z Wiednia A. Vets- 
burg z Norymbergi. W. Kana z Wiednia. J, 
Holzen z Rzeszowa. 


*ociągi kolejowe. 

odchodzą ze Lwowa. 

(Wadług południka peszteńskiego). 
ibo ffrakowa: o godz 10 min. 30 w no- 
ey (pociąg pospieszny); o godz. 4 min, 
88 raua (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po poludniu (pociąg mięszany). 
Czerniowiec: o godz. 6 min, 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) o godz. Il min. 
50) w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nosy (pociąg mięszany). 
Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6 
ia. 45 rano i o godz. 5 miu. 25 wieczór 


C. K. UPRZYW. GALICYJSKI 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje 
po kursie dziennym 
5, Listy hipoteczne i 
50 Premiowane Listy hipo- 
teczne. 


Rro 


Do 
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Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów dnia 15 lipea 1882. 
płacą żądają 
walutą austr. 
złr. et. 


1. Akcye za sztukę, 
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Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł., m. k. 2|316 50 319 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. w. a. Z|170 — 173 — 
Banku hip. galie po 200 zł. w.a. [804 — 309 — 
Banku kred. gal. pe 200 zł. w, a. $|247 — 25% — 
2. List. zast. za 100 zł, 
Tow. kredyt. galie. K pr. w.a. $ H e K 6 
j rwa 2 $ 
A pi X 5 a okresowe £$| 99 85 100 85 
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a, los417/41..5| 87 — 88 25 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. E 101 90 102 99 
» „ » 5 pr w. a. a 99 — 100 — 
ao x s PDOPOWZBOWYKZ 
losowalne z 10 pr. premią . .iz]100 80 101 80 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. S 101 50 103 — 
» 0 + o w ramae 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat, —— — 
4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k, 99 25 100 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. . |100 — 101 50 
Pożyczki kr.zr. 1873 po 6pr. w. 2. 101 102 50 
5. Losy miasta Krakowa 19 21 =- 
i „ Stanisławowa . | 23 5C 25 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 58 5 68 
Dukat cesarski 5 59 5 70 
Napoleondor 953 963 
Połimperyał . . . . . . - 9 82 9 92 
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 52 1 62 
J 3 papierowy . 1 184, 1 20/3 
100 marek niemieckich . 58 70 59 50 
SYEGTO. « » s « » «AK > ZUCH 


Ku»ony w srebrze 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 18 lipca 1882. 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad „, . . - 70.-— 77.15 
luty-sierpień . . . « s . | 10.— 7715 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń -lipiec 0 8 8 74.90 78.05 
kwiecień-październik . . « 77.90 78.05 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k, . 120.50 121.— 
5 „ 1860 po50Czł.w.a.5pr. 131.45 131.75 
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr.. 136.— 136.50 
= „ 1864 po 100 zł. . . 172.25 172.75 
A „ 1864 po 50 zł. i 171.— 172.— 
Renty Com po 42 lir austr. . . . 34— 85— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
złr. 5 pre. . . . . . . . . 147,— 147.50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. —.— — — 
Renta papierowa 5'/, z r. 1881 . . 23-— 93.15 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4&pr 9465 95.— 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech . o a 6 4 4 4 : . „ 108.50 —.— 
Bukowiny . 206 4 « . 998. — 100.— 
Galicyi . . . . 99.25 100.— 
Niższej Austryi , 105.50 107. — 
Siedmiogrodu 98.25 98.75 
Węgier . 6 6 0 o a » D e 
3. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 123.49 123 80 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 319.75 820 — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 555.— 570.— 
Gal. bala go po ZLEGO e o © EF HR 
Gal.bank d.han.iprz.a200 zł.wpł.40pr.  —— — — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —— — — 
Bank dla krajów koronnych à 200 zł. 
wito ŚWI w o a 6 6 == —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 825.— 826.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —— —.— 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po500 zł. m. 574.— 514, — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł,m. 214.— 214.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —— —— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k.  270J.—2704 — 


płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zi. m. k. 317.75 318.25 
Lwow.-Czern. kolej po 200zł wa. w sr. 171.50 (72.50 
Tow. kol, żel. państw, po 200 zł. m. k. 33250 333.— 
Połud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 185.— 135.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161 — 16150 


4. Listy zastawne losoware 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 5pr. wsr. 101,— 
„ premiowe po 3%, 100.— 
Krak. los w181.6pr. 101.— 
BRAT RAE 105.— 
Ez n n p] w «5 [apr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. + 
po 5 proct, 
po 5 proet. w 


101.75 
106.25 
102,— 
106.— 

93.—- 
100.70 


100.70 
102.75 
102.60 
101.15 


102.50 


Gal. zak. kr. ziem. 


n ” n n 


92.— 
100.20 


100.20 
192.25 
102.20 
101.— 

98.76 
101.50 


n n n n 


37 latach zwrotne . . 
Gal. banku hip. po 6 proe. 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 vr. , 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. , 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51a proc. 
„ Zakł. kr. ziems, po 53j4 proc. 


5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 9630 96.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 62.) 
z 300 zł. 5 proe, w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 
» = po 100 zł. w. a. da 
Kol. gal. Kar. lud. emisya zr. 1881 
- POZGJsUDE Goko raaa E 
Kol. Liwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w gr. 


34,5) 95.— 
105.50 
301.75 


100.75 


6. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł.m.k. 


L 6 By. 


176 25 176.75 
40.15 41.75 
109.— 110,— 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 1850 — — 
Losy miasia lsrikowa , . . . . 1980 20.30 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 39.45 40.25 
Palfiego po 40 zł. m.k. . . . . 38.75 39.25 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 20.50 21.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 54.25 54,75 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46— 46.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.25 25.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50 
s o» BO 50 zł. w, a. —.— 63.25 

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 31.— 31.75 
Windischgratza po 20 zł. m k.. vA- 3375 

7. Weksle (na 3 miesiące) 

Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— —— 
Berlin za 100 mark w. p. n. Z = 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. == — 
Hamburg za 100 mark w. p. n. — = 
120.75 120 95 


Londyn za 10 ft. szt, 


Paryż za 100 fr. "41.92.50 47.94.50 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men, 5.69.—  5.71.— 

„ pełnej wagi , . . 5.68 —  5.10.— 
Korona . . . 5 ——— ——— 
20-frankówka . 9.58,— 9.59, — 
Rossyjski impery:ł 9.86.— 9,38 — 
Talar związkowy . s == m m 


Srebrs 


Z Iwowskie| izby handlowe] i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 15 lipea 1882 | zł] en 
Jednolity dług państwa w banknotach . | 77/105 
4 m, n w srebrze 77130 
Renta w złocie , . . , 3 c 95| —- 
Losy pożyczki z r. 1860 0 121/30 
Akeye banku austro-węgierskiego . . 825|— 

J » kredytowego . 5 321/50 
Londyne "aa 120/75 
Srebro . . . —|= 
Napoleondor , , E 9/581 
Dukat cesarski men. . . «. . « « 5/68 i 
100 marek niamiackich . Bom 6 58/95 


Licytacye. 


L. 4843. (4859 1—3) 

Dnia 2 sierpnia i dnia 4 września 
1882, o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszyw sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod l. kons. 5 w Torhanowi- 
cach położonej wykazem hip. l. 4 objętej 
w sprawie Samborskiej powiatowej kasy po- 
życzkowej przeciw Waśkowi Dulijowi pto 
200 zł z pn. i 

Cora szacunkowa wywołania wynosi 
936 zł. 75 et. w. a. wadyum 94 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. Gdyby jednek ceny wy- 


7 


runków, na którym wierzyciele hipoteczni jn. 217 wykazu hipctecznego księgi grunto- 


tem pewniej stawić się mają, ile że niesta- 
wający, jako przystępujący do wn osku więk- 
szości na terminie będących uważani będą. 

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
w ts. registraturze przejrzane być mogą. 

O rozpisaniu tej licytzcyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, tudzież wie- 
rzyciele hipoteczni, a mianowicie: e k. u- 
przyw. galie. Bznk hipoteczny we Lwowie, 
Bernard Sachs, Eks, ozytura e. k. Prokura- 
toryi Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu, 
(6. k. urząd podatkowy w Krakowie, tudzież 
| wszyscy ci wierzyeiele, którzyby po dniu 
,80 marca 1882 prawo hipoteki na wymie- 
| nionej powyższej + realności uzyskali, lub 
|którymby uchwała o rozpisaniu licytacyi nie 


wej dla gminy Manasterzee, przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
przy trzecim niżej t.j ceny. 

Cena wywołania 1087 zł. 50 et., za- 
kład 109 zł. Inne Warunki w sądzie przej- 
rzeć moż :» 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko dnia 18 czerwca 1882. 


L. 2100. (4846 2—3) 
C. k sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniəjsżem, iż na zaspokojenie pre- 
tensyi Berischa Katz cessyonaryusza Anto- 
niego Gilowskiego przeciw masia spadkowej 
po é. p. Mykicie Wak pto 43 zł. a. w. z pn. l 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 


L. 1686. (4850 2—3) 

0. k: sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 
że na zaspokojenie wierzytelności Hersza Iza- 
aka Hochdorfa przeciw Janowi Grzebieniowi 
o 25 zł. a. w. odbędzie się w gmachu sądo- 
wem w Sanoku publiczna sprzedaż realności 
| kons. nie:znaczonej w Pisarowcach poło- 
żonej, wykazem hipotecznym l. 15 objętej, 
wedle karty własn. l. p. 1 Jana Grzebienia 
własnej, w dniach 20 lipca, 24 sierpnia i 
28 wrześ ia 1882 o godzinie 10 rano. Cena 
wywołania 660 zł, wadyum 66 zł  Kurato- 
rem niewiadomych wierzycieli ustanowiony 
Ludwik Swierezyński w Sanoku. Warunki 


Ido przejrzenia w sądzie 


Sanok dnia 25 maja 1882. 


wołania na tych dwóch terminach nikt nie, dosyć wcześnie doręczoną została, do rąk 
ofiarował, natedy wyznacza się do ułożenia kuratora adw. dra Włyńskiego z substycyą 
ułatwiających warunsów termin na dzień adw. dra Abłamowicza. 


11 pażdziernika 1882 godzinę 10 rano i na] 
takowy wzywa się wszystkich wierzycieli | 
hipotecznych z tem, że niejawiący się za | 
przystępujących do wniosków większości wie- ; 
rzycieli uważani będą. j 

Resztę warunków licytacyjaych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy miej. del. 

Sambor, dnis 25 maja 1832. 


L. 6834. (4838 1-—3) 

Stanisławow.ki e. k. sąd obwodowy 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej tutejszej kasy oszczędności przeciw 
Wilhelminie Marzewskiej o 212 zł. 50 et. 
w. a. 6. t. e. przeprowadzoną będzie na 
na dniu 28go sierpnia i na dniu 25g0 wrze- 
śnia 1882 publiczna przymusowa sprz- 
daż realności pod l. k. 96/1381 m. w Sta- 
nisławowie położonej. 

Cena wywołania 5274 zł 70 et. w. 
Wadyum wynosi 528 zł. w. a. 

Dl: wszystkich niewiadoniych wierzy- 
cieli, którzyby po ligo maja 1882 do ta- 
buli weszli, lub którym uchwała licytacyjna 
doręezoną być nia mogłaby, ustanawia się 
kuratora adwokata dra Kwiatkowskiego z sub- 
stytucyą adwokata dra Fiscilera i tychże 
niniejszym edyktem się uwiadamia. 

Stanisławów, 10 czerwca 1883. 


o 
Cse 


L. 6855. (4837 1—38) 

C. k. sąd' obwodowy ogłasza egzeku- 
cyjną sprzedaż dóbr Łukwiea w obwodzie 
Sianisławowskim położonych do Aleksandra 
Władysława [Ilasiewicza należą yez na sa- 
spokojenie pożyczki banku hipotecznego 4000 
zł. w jednym terminie dnia #8 września 
o godz. 10 rano w biórzs II odbyć się ma 
jącej pod warunkami uchwałą z 8 grudnia 
1581 1. 13017 ogłoszonemi niniejszem ułat= 
wionemi w ten sposób, ża wadyum 5 pr. 
ceny szacunkowej 8575 zł. i że dobra te za 


jakąkolwiek cenę w tym terminie sprzedane | 


być mogą. 
T Stanisławów, 10 czerwca 1882. 


L. 8210. (4883 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do powszechnej wiacomuści, że celem za- 
spokojenia sumy 1000 zi. s. a. z pr.ten- 
tem po 12 pr. od 1 paździaruika 1879 i ko- 
sztami egzekucyjnemi w kwocie 20 zł. 4 et, 
5 zł 97 et. 4 zł 72 ct. juź przyznanemi 
i kosztami obsenego podania w kwocie 57 


Kraków, 5 maja 1882. 


L. 12600. (4767 1—3) 

C. k sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadoracści, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelnośsi Antoniny Szezurowskiej w kwo- 
cie 2000 złe. z pn. odbędzie się przymuso- 
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
realności l. 118 dz. VI. w Krakowie położo- 
nej, dłużnika Pa ¿ła Sroki własnej w tutej- 
szym c. k. Sądzia dnia 11 września, 12 
października i 18 listopada 18832, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Ceaę wywołania stanowi eana szacunko 
wa 10098 za. a wadyum 1000 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach rexlność 
ta tylko wyżej ceny wywołania lub za tako- 
wą, na trzecim terminie i poniżej ceny wy 
IŻ jednak tylko za cenę równającą się 

sumie długów na tej realności ciężących 
sprzedaną będzie. l 

Wrazie nissprzedania tej realności na 
tych terminach wyznacza się : elem ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych termin na 
14 listopada 1882 o godzinie 10 rano, z tem 
że niestawający wierzyciele za przystępują - 
cych do większości głosów stawających uwa- 
żani będą. l 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania wolno 
przejrzeć i odpisać w registratucze e. k. Są- 
du krajowego. 

O czem obie strony, wierzycieli hipo- 
|tecznych z miejsca pobyiu wiadomych do 
rąk własnych, wierzycieli zaś, którzy na tej 
realności uzyskali prawo zastawu po 24 ma- 
ja 1882, lub którymby obecna uchwała lub 
późniejsze uchwały doręczore być nie mogły, 
do ustanowionego kuratora adw. Dr. Wędry- 
chowskiego i przez edysta zawiadamia się. 

Kraków, 16 czerwca 1862. 


L 8775. (4840 1—8) 

C. k. sąd powiatowy w Dąbrowy ogła- 
sza, iż celem zapłacenia wierzytelności Pa- 
wła Zielińskiego 35 zł. a. w. z pn. odbędzie 
(się w dniu 18 sierpnia i w dniu 15 wrze- 
j Snia 1882, każdym razem o godzinie 10 z 
|rana w sądzie tutejszym przymusowa Sprze- 
pi realności pod l. 11 w Gruszowie wielkim, 
i Cena wywołania wynosi 799 zł. a. w., 
wadyum 80 zł. Bliższe waruuki przejrzeć 
można w registratucza sądowej 

U. k. Sąd powiatowy. 


| Dabrowa dnia 18 maja 1882. 


L. 14783, (4810 1—3; 


zł 30 et w. a się przyznającemi, zezwolił | 
na egzekucyjcą pubiieaną sprzedaż połowy 
realności podl. 6 dz V (84gm. VII) w Kre- | 


kowie położonej, do Maryi Wslszakiewićzo” 
wej należącej ped następojącemi warunkami: 

Prz dmiot sprzedaży stanowi połowa 
realności w Krakowie pod l. 8 du. V (84 gm. 
VID) położona według ks. gł. ym. VIL vol. 
nov. 8 pag. n. 8 haer. Maryi Walezakiewi- 
czowej własna. 

Do wykonania tej sprzedaży  yznacza 
się trzy termina, a mianowicie pierwszy Na 
dzień 20 września, drugi na 28 p Ździerni- 
ka, trzeci na 6 grudnia 1882, keżdym razem 
o godzinie 10 rano, w gmachu c. k, gądU 
krajowego w Krakowie, w biurze pod Nr. 20. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 
tę 3551 zł. 90 ct. w. a. jako wartość przy 
sądowem oszatowaniu tej real ości wypo- 
środkowaną. i , | 

W piereszym i drugim i-rminie licy- 
tacyjnyma realność ta tylko za lub powyżej, 
na trzecim zaś terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie, jsdnakże 118 
za mniejszą kwotę, jak wszystkie na tej 
sprzedać się mającej realności żajatabulo- 
wane długi z przynależytościami wynosić 
będą w dnin sprzedaży. X 

Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytowania złożyć wä- 
dyum w wysokości 360 zł. w. a. gotówką, 
w książeczkach wkładkowych krakowskiej 
kasy oszezędności lub w papierach publi- 
cznych bezpieczeństwo pupilarne mających, 
z kupoaami bieżącemi, które wedle kursu 
ostatniego, jednak Aj wyżej wartości noml- 

alnej, przyjęte będą. : 
i ma BA Ry ta Ją realności 
przy wyznaczonych trzech terminach sprze- 
daną nie została, wyznacza się termin NA 
dzień 6 grudnia 1882 o godzinie 4 po po- 
łudniu, w celu ułożecia ułatwiających wa- 
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C. k. sąd obwcdowy w Stanisławowie | 
| zawiadamia, że w celu zaspokojonia prelensy! 
! Stanistawcwskiego banku zaliczkowego 
| resztującej kwocie 900 zi. a.w. z 15 procent | 
(odsetkami, tudzież kosztami w sumach 6 zł. | 
117 ct. 6 zł. 25 ct, 8 zł. 72 ct., 5 zł 40 et, 
Bat A wi, © me I ti, 2 2, 50 ct. i Rg 
191 et. a. odbedzie się na rzecz iegoż 
„banku zalierkowego przymusowa sprzedaż je 
nej czwartej części realuości pod l k. 87, 
(w Stanisławowie położonej, dłużnika Józefa 
(Jackowskiego jak dom. LI pag. 250 ar. 6 
(baer. własnaj, na dniu 11 września 1882 o 
godzinie 10 przed południem w tymże sądzie 
obwodowym, pod następującemi warun <ami: 

1. ena wysołania wynosi 493 zł. 67 et. 

2. Wadyum stinowi xwota 60 zł. w. 
a, reszta warunków lieytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i skt ocenienia są w tusą- 
dowej registraturze de przejrzenia 

„. O ezem sę niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu wsirzycieli hipote znych ; He 
leng Jartymowiezową, Reginę i Franciszkę 
KałuszGwę, Jana Szobczyńskiego, tudzież tych 
wierzycieli, którzpby po 23 grudnia 1879 
prawa hipoteczne de tej części realnoś"i uzy- 
skali, lub którymhy uchwała licytacyjna bądź 
Wcale bądź wcśwśnie doręczoną ie ZOstaża 
zawiadamia z tem, że dotyczącą uchwałę u- 
sttnowioneamu dla nich kurowi adw. dr. Ro- 
senbergowi doręczono 

Stanisławów dnia 17 czerwca 1862. 


L. 2370. (4843 1—8) 

SE. sąd powiatowy w Lisku uwisda- 
mia, ža celem zasporojenia pretensyi Abra- 
hama Klagmaua w kwocie 37 zł. z pn. od- 
będzie się w dniach 1 sierpnia, 29 sierpnia 
i 19 września 1882 zawsze o godzinie 11 
rano publiczna sprzedaż */, Części realności 


dzia 17 lipca 1882. 


Ww 


1 
f = 


26 lipca, 25 sierpnia i 26 września 1882,| L. 2517. (4851 2—8) 
każdym razem o gudzinie 1i przed połu- C.k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 
dniem egzekucyjna sprzedaż realności pod r. |*e w sądzie tutejszym odbędzie się publi- 
35 w Lipiu położonej z tem, iż na pierw- | czna przymusowa sprzedaż realności pod |. 
szych d óch terminach takova tylko za lub k. 91 w Sanoku położonej, wedle dom. tom. 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim tak- |I pag. 182 n. 5 haer. dłużnika Wojciecha 
że poaiżej tej sprzedaną będzie, ! Bartkiewicza własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 

(ena wywołania 800 zł, wadyum 30 | galicyjsk. akcyjnego Banku hipotecznego we 
zł. Resztę warunków licytacyjnych, tudzież , Lwowie. Do licytacyi tej wyznaczono termi- 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa- | na na %0 lipca, na 24 sierpmia i na 31 wrze- 
nia można w registraturze tutejszego sądu j śnia 1882 zawsze o godzinie 10 rano. 

| 


[RG 


przejrzeć. 
Z c k, Sądu powiatcwego. 
Tarka dnia 10 maja 1882. 


| dyum 


Cena wyszołenia wynosi 2311 zł., wa- 
281 zł. R=sztę warunków, wyciąg ti- 
bularny i akt oszacowania można przeglądnąć 


jw tutejszym sądzie. 


L. 510% (4848 2—8) | 
W duiach 20 lipca i 24 sierpnia 1882 | 
zawsze o godzinie 10 runo sprzedaną będzie | 
w tutejszyni sądzie w drodze egzekucyi pre- ' 


Sanok dnia 26 maja 1882. 


L 13543. (4770 8—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 


tensyi Jakóba Horchitz w kwocie 400 zł. z do publicznej wisdomości, iż w dniu 7 wrze- 


pa. maiej uiszczonych już 200 zł. połowa 
realności Kramricy pod | s. 31 i 45 w Zba- 
rażu, według Dom. Tom VI pag. 110 n 7 
haer. i Dom. Tom. II pag. 429 nr. 4 haer. ' 
Karola Wysockiego własnej, na 400 zł. są- ' 
downie cszżGOWanej 

Cena wywołania wynosi 400 zł., zakład 
20 zł. Przy powyższych dwóch terminach 
może nestąpić sprzedaż tylko wyżej ceny wy- 
wołania lub przynajraniej za tę cenę, a na 
wypadek »:ieosiągnięcia tej ceny wzywa się 
wszystkich iuteresowanych wierzycieli hipo- 
tecznych do jawienie się w tutejszym sądzie 
w dniu 30 sierpnia 1682 o godzinie 10 rano 
z oznajmieniem, że niejawiący się za zga- 
dzających się z większością głosów iawią- 
cych się wierzycieli uważani będą. Resztę 
warunków lieylacyi, akt oszacowania i doty- 
czące wyciągi hipo eczne wolno przejrzeć w 
tutejszym sądzie. 

Dla wierzycieli, którzyby na sprzedać 
się mającej połowie realności po dniu [5 sty- 
cznia 1879 hipotekę uzyskali, i którymby u- 
chwałę dotyczącą tej sprzedaży wcale nie al- 
bo nienależycie doręczono ustanowiony jest 
kuratorem e. k. notaryusz Leopold Kukawski . 
w Zbarążu. 

0. k Bai powiatowy. 

Zbaraż dnia 2} marsa 1382. 


BI. 5427. (4858 2—3) 
~ Nm 17 Auguft 1882 um 10 Uhr Bore 
mittaga wiab biergerichte BN. 23 gur Herein- 
bringung der durd) Abrabam Rosenthal gegen 
Kseńka Dobrzańska ojej, Daniel 2 Nam. 
unb guliauna Czipke, Daniel und Eva Wer- 
typoroch erfiegten Forderung per 485fL 6. W. 
nah AbfHiag bon 62 fl. 50 fr. und 
1007. ö W. eretutive Feilbiethung der in 
Zmiesienie sub N 32 gelegenen bereits abge- 
fhäpten Realitäi, welche (aut Grunobucseln= 


lage N. 170 und N. 160 ber Rataftralgemeinde 


Zniesienie zwei abgejonderte Grundbudhstór= 
per bildet und der Scdhuldnerix Ksenia Do- 
brzańska (170) unb den Gheleuten Iofef, 
Daniel 2 Namen und Julianna Ozipsa (160) 
eigenthümlich gehörte, fowie dex bem Schuldner 
Daniel und Cva Wertyporoch 


' nia i w daiu 12 października 1882, każdym 


razem o godzinie 10 rano w sali komisyjsej 
gmachu sądowego na I piętrz', odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod l 320 
dz. | w Kra owie pałożonej, Aleksandra i 


' Antoniny Papieskich własnej, pod następu- 


jącemi warunkami: 

Wadyum wynosi 617 zł. 

Cenę wywołania stanowi wartaść tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 6170 zł. a. w. 

Gdyby lieytowana realność w powyż- 
szych terminach za cenę wywołania iub wy- 
żej tej ceny sprzed:ną nia została, natenczas 
do ułożenia ułatwiających warunków wyzna- 
cza się termin sądowy na dzień 19 pażdzier- 
nika 1882 o godzin'e 10 rano z tem oz:2j- 
mieniem. iż niestawający na terminie wie- 
rzyciele hioteczni jako do większości głe- 
sów stawających przystępujący uważani będź; 
dalsze zaś warunki w registraturze sądowej 
przejrzane być mogą. 

O czem zawiadomienie otrzymują: e. k. 
uprz. gal. ake. Ban hipoteczny ue Lwowie, 
Aleksander Papieski i Antonina Papieska, 
Magistrat miasta Krakowa, następnie wie- 


.rzyciele hipoteezni: e. k. główny urząd po- 


datkowy w Krakowie, e. k. Ekspozytura Pro- 
kuratoryi skarbu w Krakowie imieniem skarbu 
państwa podatkowego i należytościowege, tu- 
dzież uprzyw. wierzytelności; Józefa Ryb- 
czyńska, Natalia z Trojackich Langowa, Jó- 
zef Langrock, Marya Rotter i wszysey inni 
wierzyciele hipotaczni, którzyby po dniu 5 maja 
1882 jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
do hipoteki weszli, lub którymby uchwała tę 
lieytacyę rozpisująca, lub późniejsze uchwały 
w tej sprawie egzekucyjnej wydać się ma 
jące, wcale lub «cześnie przed terminem do 
ręczóne być nie mogły przez kuratora adw. 
dra Schóna i edykta. 
Kraków dnia 22 czerwea 1882. 


L. 4023. 14765 3—3) 
0. k. sąd powiatowy w Delatynie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjn:j Za 
charjasza Sshmerlera przesiw Janowi i Ro- 


eigenthümlich | zalii Kófer o 67 zł. z pn. odbędzie się na 


gehörigen laut Grunbbudhseinlagen N. 45 und | dnia 25 sierpnia, 15 września i 18 paździer 
N. 46 der Rataftrafgemelnbe Zniesianie gwei! nika 1882, każdym razem « godzinie 10 przed 


abgejonderte Grundbuchatórper bildenden, in 
Zniesienie sub N. 30 liegenden Realität ab- 
gehalten. r, 
Fitr die erfte Realität (N. 82) beträgt 
usrufspreis 1083 Babium 54 fl 15 fr. 
5. W. für bie zweite (N. 30; Ausrnfspreis 
1190 ft. Babium 59 f. 50 fr. ö. W l 
Die übrigen Qizitattonsbebingungen Fön- 
nen in der hg. Regiftratur eingefehen werden. 
Vom £. E. ftädt. deleg. Begirsgerichte ©. II. 
Lemberg 4 Mai 1882. 


L. 861. (4849 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła- 

szą, że na zaspokojenie wier:ytelności Her- 
scha Izaska Hochdorfa i Chaima Lóffla prze- 


| ciw Jędrzejowi Sabatowi o 190 uł. a. w. od- 
| będzie się w tutejszyin sądzie publiczna sprze- 


daż realności pod l. k. 41 w Liszny Jędrzeja 
Sabata własnej, wedie protokołu rezolucją z 
30 ezerwea 1881 do l. 8826 do wiadomości 
przyjętego, zastawniczo opisanej, w dniach 
20 lipca, 24 sierpnia i 31 września 1882 
zawsze o godzinie 10 razo. Cena wywołania 
890 zł., wadyum 89 zł. 


połudsiem publiezna sprzedaż realności dłu- 
żniezej w Delatynie pod l. k. 501 położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, na 360 zł. 
a. w. oszacowanej z tem, Że takowa przy 
pierwszych dwóch terminach tylko powyżej, 
lub za cenę szacunkową, przy trzecim nawet 
poniżej takowej sprzedaną będzie. Wadyum 
wynosi 10 procent. Bliższe warunki mogą 
być t. s registaturze przejrzane 
Delatyn dnia 18 maja 1882. 


L. 1295. (4815 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy pożyczkowej 886 zł 84 et. 
odbędzie się na rzecz galicyjsk ego Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
tutejszym sądzie w trzech terminach dnia 
18 lipca, dnia 22 sierpnia i dnia 19 wrze- 
śnia 1882, każdym razem o godz 10 przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
dłużn ków Onufrego i Albiny Kuliczkowskich 
pod | k. 257 subr. 80 w Hnilezu powieciu 
Podhajəckim położonej, niestanowiącej ciała 


kuratorem niewia- | hipotecznego. Cena wywołania wynosi 800 


domych =ierzycieli ustanowiony jest Ludwik | zł, wadyum 80 zł. Protokół zastawbiczego 


Świerczyński w Sancku. Bliższe warunki do 
przejrzenia w sądzie. 
Sanok dnia 25 marca 1882. 


opisania i reszta warunków licyiacyjnych mo- 
gą być przejrzane w tutejszej registraturze. 
Podhajce dnia 30 kwietnia 1582. 


L. 12839. (4809) 
C. k, Sad krajowy dla spraw cywilnych 
w Krakowie odnośnie do t. s. uchwały z 
dnia 7 września 1877 L 28238 dozwalają- 
cej egzekucyjnej sprzedaży realności pod L 
308 dz. VIII w Krakowie położonej, celem 
zaspokojenia zaległości podatkowych w kwo- 
cie 119 złr. 967/, et a. w z pn, tudzież 
uchwały t. s. z dnia 12 kwietnia 1878 L. 
8488 podającej lżejsze warunsi lieytacyjne 
stanowi, iż po bezowoenym upływie pierw- 
szych czterech terminów licytacyjnych wyz- 
naczonym zostaje na dzień 28 września 1882 o | 
godzinie 10 przed południem jeden termin 
lieytacyjny, który się odbędzie w gmachu. 
tutejszego Sądu, na podstawie następnych | 
ułatwiających warunków licytacyjnych: | 
1. Przedmiot sprzedaży stanowi real-. 
ność pod i. 308 dz. VIII. (l 8 gm. XT) | 
wedle ks. gł. gm. XI. vol. ant 1 pag. 90; 
n. 1. haer. et vol. nov }. pag. 378 n. 2 
haer. i 379 n. 3 haer. egzekutów Herschla | 
Herzoga W */,, Arona Sonnenscheina w "ig, | 
Salamona Sonneascheina w '/,,, Dewory Bo- | 
nnenschóin w Jh, 1 Racheli Tafel w a 
częściach własna, tak jak w akcie oszacowa- 
nia z dnia 27 listopada 1873 przez e. k. ' 
notaryusza Stefana Muczkowskiego przy po- | 
daniu de praes. 23 grudnia 1873 L. 38819, 
przedłożonym, szczegółowo jest opisaną. | | 
2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa oznaczona w akcie oszacowania 
zwyż nadmienionym w kwocie 2168 złr. 65 
ct. a. w. wszakże na obecnym terminie licy- 
tacyjnym realność powyższa tikże niżej haj 
ny sza unkowej i za jakąbądź cenę sprzeda» | 
ną zostanie. 
3. Wadyum wynosi 5°% ceny wywoła- 


nia. j 
4. Nabywca winien będzie złożyć | 


8 


względnie 683 złr. 94 cnt. w. a zpn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie na rzecz gali- 
cyjskiego Zakłada kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w dniach 14go sierpnia, 18g> 
września i 28go paźdżierniza 1882, każdą 
razę o godzinie 10iej przedpołudniem egz- 
kucyjna sprzedaż realności pod Nr kons. 81 
w Majkowieach położonej, wykazem hipotecz- 
nym |. 31 gminy Majkowiee stare objęt'j, 
dłużnika Michała Schotta własnej. 

Cena wywołania wynosi sum» 2400 zł. 
wadyum 240 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny tudzież warunki li- 
eytacyjne są w tut. sąd. registraturze do 
przejrzenia. 

Bochnia, 31go maja 1882. 


L. 887. (4798 3—3) 

C. k. powiatowy ogłssza, iż celem za 
spokojenia pretensyi Michała i Anny Wier- 
cigrochów 19 zlr. 68 ct. w drodze egzeku- 
cyi przez publiczną licy'acyę sprzedaną bę- 
dzie realność pcd Nr. 62 w Rajczy położona 
do dłużnika Stanisława Hulboja należąca, w 
trzech terminach 28 lipea, 29 sierpnia i 12 
października 1882, każdego razu o godzinie 
10 rano w biurze e. k. sędziego powiatowe- 
go w Milówce. 

Cena wywołania 383 złr. Wadyum 34 złr. 

Milówka 30 kwietnia 1882. 


BI. 2560. (4791 3-38) 

Bom ET. Bezirts=Gerihte in Lisko wird 
fundgemacht, baj am 14 Augujt 1882 um 11 
Uhr Bormittagź im Geriht3gebäude in Listo 
behuf8 Hereinbringung der Forberungen des 
Abraham unb Jakob Penner pr. 222 fI. 70 
tr. 50fL, 21 f, 2fL 92%, 37, 151, Bf. 
70 fr, 471 87 fr. und der Forderung des 
Meilech Sternba :h pr. 400 fl. NG., bie ere- 


część ceny kupna w 60 dni po prawomocności | futive ?eilbiethung der Summe von 18.400 fl. 
uchwały sądowej, akt licytacyjny do wiadomoś- ; welche Dem Schuldner Leib Hersch Tuch laut 
ci przyjmującej, resztujące */, w 90 dni po; be beim f. E Beirts=Gerichte in Lutowiska 
prawomocności tabeli płatniczej am 23 November 1876 z. B. 5822 gejchlojjcz 
Resztę warunków lieyta-yjnych można | nen Bergleicheś von den Cheleuten August 
przejrzeć w t. s. registraturze lub też w ko- | unb Kornelis B r Kunsberg: Langenst:dt ge- 
misyi licytacyjnej. biibrt, abgebalten werden wird. 
Kraków, 9 czerwca 1882. Der Ausrufspreis beträgt 13.400 fl. dag 
i Babin 1340 fl. 
L. 3988. (4794 3—3; | Die übrigen Bedingungen tónnen in der 
O. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła- | Ńegiftratur eingejehen werden. 
sza, że na zaspozojenie wierzytelności Michała | Bom Ë t. Bezirió:Gerichte. 
Popiela przeciw Mojżeszowi Ines w kwocie | Lisko am 10 uni 1882. 
55 zł. w dniach 11 sierpnia, 15 wrześnii i 
13 października 1882 publiczna sprzedaż re- | L. 567. (4807 8 —8) 
Ogłasza się, że celem zaspokojenia preten- 


alności pod 1. 305 w Dobromilu położonej, | 

każdym razem o godzinie 10 rano w kance- | syi e. k. uprzyw, Zaiładu kredytowego wło- 
laryi tut sądu z ceną wywołania 500 zł., a ;ściatskiego «e Lwowie prze.iw Stefanowi 
zakładem 500 zł. przeprowadzoną będzie; tyl- i Makar w kwocie 245 zł, a. w. z pn. odbę 
ko na trzecim terminie nastąpi sprzedaż po-| dzie się w dniarh 25 sierpnia, 28 września 
niżej ceny szacunkowej lecz nie poniżej wy- S a pażdziernika 1882, każdym razem o 10 
sokości długów hipotecznych. Nabywca obo- į godzinie przed południem w tutejszym są- | 
wiązanym będzie połowę ceny kupna zaraz | dzie przymusowa licytacya realności pod l. k, i 
po licytacyi złożyć. Resztę warunków wolno ; 13 sub. rep. 29 w Jakimowie położonej, Ste- 
w tut sąd. registraturze przegłądnąć, kurato- į fana Makar w wykazie hip. l. 82 w erłości, 
rem wierzycieli ustanowiono Antoniego Bi.h- ja w wykazie hip. l. 83 w jednej połowie wła- 
tera z Dobromila. |snej, a to na pierwszych dwóch terminach 


0. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 22 czerwca 1882. 


L. 1014. (4795 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Łańcucie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że c lem 
zaspokojenia pretensyi Herscha Feldsteina w 
kwocie 300 zł. z pn. odbędzie się w dniach 
1 sierpnia i 5 września 1882 zawsze o 10 
godzinie rano w zabudowaniu sądowem pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż : 

a) połowy realności pod l. k. 27 w Krze- 
mienicy położonej, wykazem hipotecznym l. 
286 objętej, a dłużnika Antoniego Ruszla 
własnej a 

b) połowy realności pod l. k. 20/70 w 
Krzemienicy położonej, wykazem hipot. 260 
objętej dłużniczki Katarzyny Ruszlowej własnej 

Przy pierwszych dwóch terminach sprze- 
dane zostaną powyższe realności tylko wy- 
żej ceny szacunkowej, na przypadek zaś nie- 
uzyskania takowej wyznacza się celem ułoże- 
nia lżejszych warunków licytacyjnych ter- 
min na dzień 26 września 1882 o godzinie 
10 rano.| 

Cena szacunkowa wymien'onej pod a) 
połowy realności wynosi 2757 zł. 50 ct, wa- 
dyum 275 zł. 75 et, zaś cena szacunkowa 
połowy realności pod b) wynosi 1075 zł., 
wadyum 107 zł. 50 et a. w. Akty oszace- 
wania, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w t. s. registraturze. 

Łańcut, dnia 28 lutego 1882. 


L. 2267. (4790 5—3; 

Na dniu 22 sierpnia, 20 września i 24 
października 1882, każdą razą o godz. 10 
rano w zabudowaniu sądowem odbędzie się 
publ.czna sprzedaż realności pod Lk. 48 w 
Targowiskach z spadku po śp. Zofii Pelezar 
pochodzącej ciała hipotecznego nie stano viącej. 

Cena szacunkowa 110 złr. w. a. wady- 
um 11 złr. a. w. reszta warunków w regi- 
straturze do przeglądu. 

. k. sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 30 Marca 1882 


L. 3521. (4789 3—8) 
©. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 900 złr. 


za cenę wywołania lub wyżej, na trzecim i 
niżej ceny wywołania. 

Cena szacuakowa i wywołania 450 zł. 
w. a. Wadyum 45 zł. a. w. Bliższe warunki ` 
przejrzeć można w ts. repisiraturze. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, oraz wszystkich innych wierzy- 
tieli, którzyby po dniu wystawienia wyciągu 
tabularnego do tabuli weszli, lub którymby | 
uchwała niniejsza z jakiego bądź powodu do 
ręczoną być nie mogła, na ręce ustanowio- 
nego kuratora Wincentego Ilnickiego i przez 
ogłoszenie. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Kamionka dnia 29 kwietnia 1882. 


L. 611. (4814 8—8) 
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Tomasza Zemana i 
spólników 61 zł. w drodze egzekucyi przez 
publiczną lieytacyę sprzedane będą 6 kawał- 
ków gruntu w polanie Rębanica i Tarliczne w 
Nielsdwi do dłużnika Stanisława Kurowskie- | 
go należące, w trzech terminach 25 lipca, 
24 sierpnia i 26 września 1882, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w biurze e. K. sę: 
dziego powiatowego w- Milówce. Cena wy- | 

wołania 200 zł, wadyum 20 zł. 
Milówka dnia 31 marca 1882. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 9899. (4822 3—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po- 
daje w myśl ustawy z dnia 25 lipea 1871 
l. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Eisiga Hermana i Ruchli 
Herman z Kołomyi, 

1) o utworzenie nowego ciała tabular- 
nego dla części realności pod l. d 802 m. 
pare budow. 216 w Kołomyi w tamtejszym 
powie ie sądowym w tamtejszej gminie po- 
datkowej położonej, składającej sę z gruntu 
6 sążni 8 stóp długości a 1 sążeń 3 stóp 
szerokości a zatem 9 sążni 4 stóp 6 cali 
kwadratowych objętości mającej, a graniczą- 
cej na wschód do gruntu Dawida Grinsteina, 
na południe do gruntu Ela Hegera, na 
zachód do gruntu Abrahama Bartfelda a na 


 dnego roku rachując od dnia niżej 


północ do realności proszących pod l. d. 34 
p b. 219 w Kołomyi położonej, 

2) o przyłączenie tego nowəgo ciała 
tabularnego do realności l. k. 34 top. 31/39 
na imię proszących zaintabulowanej; i 

3) o zaintsbulowanie proszących za 
właścicieli tego nowego ciała tabularaego 
a to: Kisiga Hermana w */, częściach, a Ru 
chli Herman w 4 części, c. k. sąd obwo- 
dowy w Kołomyi projekt stworzyć się ma- 
jącego ciała tabularnego wygotował, któryto 
projest w tymże e. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia ! sierpnia 
1882 za księgę gruntową uważanym będzie 
równie oznajmia się, że od tego dnia po 
cz4wszy, nowe prawa wdasności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe cało tabularne, 
do księgi gruntowej wciągnąć się mającej 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na- 
byte, ograniczone, na innych przeniesione 
i uchylone być mogą, 


Równo:ześnie wzywa c. k. wyższy sąd 


krajowy wszystkich którzyby : 

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tubularnego na- 
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
via, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
oznaczen'a nieruchomości lub połącze- 
nie ciał hipotecznych, czyli też w in- 
ny sposób nastąpić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na  nieruchoomości 
tej, lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu, służebności lub inne prawa 
do wpisu hipoteczneg» przydatne, o ile 


sz 
= 


prawa te jako należące do dawniejszego 


stanu biernego wpisane być mają, a 
przy założenu nowego ciała tabularne- 


go wciągnięte nie zostały, ażeby w e. k, ' 


sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznsjmienie do daia 81  październtka 
1882 włącznie tem pewniej wnisśli, 


ileże w przeciwnym razie utracą pra- | 


wo do popierania cznajmić się mają- 


cych roszczeń prze: iw osobom trzecim, | 
które na mocy niezaprzeczonych wpi- | 


sów w nowej księdze gruntowej zawar- 


sów ustawy przeprowadzona zostanie, jeżeli 

pozwany sam do sądu się nie zgłosi, ani też 

innego p>łnosiocnika sądowi nite wskaże. 
Tarnopol, 12 lipca 1882. 


L. 2514. (4792 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Lisku ogłasza, 
iż wprowadzono postępowanie spadkowe po 
Reisli Kessler ztiarłej w Lisku na dniu 25 
czerwca 1878 2do vot: Schwarz bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozp :rządzenia. 
Wzywa się zatem z miej'ca pobytu i 
życia niewiadomego Abrahama Kesslera, aby 
w przeciągu jadnego roku, liczące od dnia ni- 
niejszego edyktu, oświadczenie się względem 
przyjęcia scadzu tu wniósł, gdyż inaczej po- 
itęp>wanie spadkowe z oświadczonemi dzie- 
dzicami i kuratorem Nuchimem Giinsbergiem 
dla niego ustanowionym  przeprowadzonem 


będzie. 
Lisko, dnia 80 kwietnia 1882. 
L. 6992. (4690 3—3 


S-mbo'ski c. k. sąd obwodowy uwia- 
damia Marysnaę wdowę po Prokopie Lorenz 
z Życia i miejsaa pobytu nieznaną, że Ale- 
ksander Janowski wniósł przeciw niej dnia 
15 czerwca 1582 l. 6992 prośbę o wyznacze- 
nie terminu do wykazania, iż prenotacya su- 
my 200 zł. m k. w stanie biernym realno- 
ści pod l. 3*/60 w Samborze dziel. lwow. 
ut. dom. II p:g. 72 n. 2 on. uwidoczniona, 
jest usprawiecliwioną, albo że usprawiedl:- 
wienie jej jest w toku, i że prośba ta z wy- 
znaczeniem terminu na dzień 4 sierpnia 1882 
udzieloną została ustanowionemu kuratorowi 
dr. Jakóbowi Kohnowi w Samborze, którego 


zastępcą mianowany został dr. Budzynowski 


w Samborze. 

Wzywa się przeto Maryannę wdowę po 
Prokopie Lorenz, aby sądowi swego zastępcę 
wskazała, lub też ustanowionemu kuratorowi 
informacyi udzieliła, w przeciwnym bowiem 
razie skutki swego niedbalstwa sama sobie 
przypisać będzie musiała. 

Sambor, dnia 20 czerwca 1882. 


L. 6851. (4598 3—3) 
©. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje po publicznej wiadomości, że dla nie- 


tych, prawa hipoteczne w dobrej wierze | wiadomych z życia i miejsca pobytu Emilii 


nabędą. 


Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- , skich Mieczkowsk ej 
zgłoszenia la okoliczność nie zmienia, | Jana i Konstaucyi hr. Stadnickich przeciw 
tabu- , masie leżącej Andryana Augusta Amalryka 


zku 
że prawo zgłosić się mające z księgi 


larnej, już do użytku służyć nie mającej, lub ,3 imion hr. Majlego, 


z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące sią do 
tego prawa do sądu wniesionem został , tu- 
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż- 
szego terminu dla pojedyńczych stron miej- 
sca nie ma. 

Lwów, dnia 28 maja 1882. 


L. 6789. (4783 2—3) 

Sieniawski c. k. sąd powiatowy wzywa 
niniejszem Mojżesza Glanza z miejsca po 
bytu niewiadomego, ażeby w przeciągu je- 
wymie- 
nionego w celu wniesienia oświadczenia 
przyjęcia spadku po Sarze Reizli 2 im. Schorr 
zam lanz dnia l4 sierpnia 1555 w Sie- 
niawie bez pozostawienia ostatniej woli ro- 
zporządzenia zmarłej, w tymże sądzie zgło- 
sił się, gdyż w razie przeciwnym  postępo- 
wanie spadkowe z zgłaszającymi się spad 
kobiercami i z kuratorem Mendlem Glanz 
dla niego ustanowionym  przeprowadzonem 
zostanie. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Sieniawa, dnia 21 grudnia 1881. 


L. 13007. (4812 2—3) 

C k. sąd delegowany eywilny w Kra- 
kowie uwiądamia, że 1 października 1880 
zmarł w Krakowie Jan Głowczyk właściwie 
Badurik bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. 

Gdy tutejszemu sądowi nie jest wiado- 
mem, czyli i komu przystuża prawo dziedzi- 
czenia tego spadku, przeto wzywa wszystkich, 
którzyby z jakiego. olwiekbądź tytułu prawa 
swe zgłosić chcieli, aby swe prawa do spadku 
wnieśli w ciągu jednego roku od dnia dzi- 
siejszego w tutejszym sądzie i wykazując swe 
prawa do spadku, oświadczyli się do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie spadek, którego 
kuratorem ustanowiono dra Wędrychowskiego, 
będzie przeprowadzony z tymi, którzy się do 
spadku oświadczą i swe prawa do spadku 
wykażą i tym przyznany, zaś część nieob- 
jęta spadku, lub gdyby sę nikt do spadku 
nie oświadczył, cały spadek jako bezdzie- 
dziezny przez państwo Sciągniętym zostanie' 

Kraków, 19 maja 1882. 


L. 8746. (4806 2—3) 

C. k. sąd obwodowy Tarnopolski za- 
wiadamia z miejsca pobytu miesiądomego 
Herscha Kaczkę, że w skutek prośby Izraela 


Honiga, wydanym został uchwałą z dnia 
19 lipca 1882 1. 8655 przeciwko  Herszowi 
Kaczce nakaz zapłaty 140 złr. w. a zon. i 


że dla pozwanego ustanowiono na koszt i 


niebezpieczeństwo jego kuratora ad actum w | czyć lub innego zastępcy sądowi 
z substytucyą dra | wszazać ma. 


osobie dra Horowitza 
Mantla, z którym ta sprawa według przepi- 


z Kossuthów Żuławskiej i Lubiny z Źuław- 
w sporze pisemnym 


3 Emilii z Kossnthów 
Żuławskiej, Lubinie z Żuławskich Miecz- 
kowskiej o wykreślenie i o wyeliminowanie 
3f części sumy 892 duk. w tabeli płatuiczej 
ceny kupna dóbr Sędziszów z przyl. z dnia 
31go grudnia 1886 l. 7908 na XIX miejscu 
lit. b dla Maryanny z Osuehowskich Żu- 
ławskiej, kolokowanej w tabeli krajowej na 
resztujątej ceaie kupna dóbr Sędziszów 
z przyl. istr, 559 pag 248 n. 1 on. ad XIX 
ciążącej wraz z nadciężarami, kurat ra usta- 
nowił w osobie adw. dra Pietrzyckiego 
z substytucyą adw. dra Grałeckiego, z któ- 
rym spór niniejszy przeprowadzenym będzie, 
mają więc pomienione zapozwane do usta- 
nowionego kuratora z odpowiednią informa- 
cyą się zgłosić, lub innego obrońcę sądowi 
wskazać. 

W Tarnowie, dnia 10go czerwca 1882 


L. 6727. (4639 3—3) 

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do publicanej wiadomości, że dla nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Emili 
z Kossuthów Żuławskiej i Lubiny z Żuław- 
skich Mieczkowskiej w sporze pisemnym Jana 
i Konstancyi hr. Stadniekich przeciw masie 
leżącej Adryava Augusta Amalryka 8 im. hr. 
Maillego, Kmilii z Kossuthów Żuławskiej, 
Lubinie z Zuławskich Mieczkowskiej o wy- 
kreślenie i wyeliminowanie */, części sumy 
1420 duk. boll. w tabeli płatn'czej ceny ku- 
pna dóbr Sędziszów z przyl. z dnia 81 gru- 
dnia 1836 l. 7908 na XVI miejscu dla Ma- 
ryanny z Osuchowskich Żuławskiej kolloko- 
wanej i w galicyjskiej tabuli krajowej na 
resztującej cenie kupna dóbr Sędziszowa z 
przyj. inst 559 pag. 248 mr. 1 on. ad XV 
ciążącej z nadciężarami, kuratora ustanow.ł w 
osobie adwok: ta dra Pietrzyekiego z substy- 
tucyą adwokata dra Gałeckiego, z którym 
spór niniejszy przeprowadzonym będzie, ma- 
ją więe pomienione zapozwane do ustano- 
wionogo kuratora z odpowiednią informacyą 
się zgłosić, lub innego obrońcę sądowi wskazać. 

W Tarnowie, dnia 10 czerwca 188%. 


L. 1891. (4774 3—3) 

0. k. sąd powiatowy w Boryni uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
go Pawła Oiucyka z Bahnowatego, że Josel 
Schiadler z Jabłonowa wniósł przeciw niemu 
pozew do 1. 1391 o zapłacenie kwot 28 zł. 
28 ct. w. a. 8 zł. w. a. i5 zł. w. a. z pn. 
ma który termin do rozprawy  drobiazgowej 
na dzień 27 lipca 1882 o 9 rano wyznaczo- 
nym i jemu kurator w osobie Semiana Ciu- 
eyka z Babnosatego ustanowionym został, 
któremu wszystko do obrony służące dostar- 
wcześnie 


Borynia, 30 maja 1882. 


L. 2594. (4605 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Starejsoli w 
sprawie egzekueyjnej zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Jurkowi 
Szpotko o 196 zł. w. a. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu egzekuta i w celu doręcza- 
nia temuż tabelli kollokacyjnej nie mniej dal. 
szego zastępstwa kuratorem Onufrego Przy- 
ślaka z Grodowie ustanawia, wzywając Zara- 
zem egzekuta by kuratorowi swemu udzielił 
informacyi lub innego zastępcę ustanowił. 
C. k. sąd powiatowy. 
Starasó], duja 6 czerwea 1883. 


1) w Bilinie, 2) Brześcia: ach, 3) Byli- 

each, 4) Olszaniku, 5) Rakowie, 6) Rajtaro- 

wieich, 7) Sieleu, 8) Wykotach. 

C. Przy szkołach filialnych z płacą 250 zł. 

i wolnem pomieszkaniem 

1) w Bykowie, 2) Czerchawie, 3) Hu- 

mieńcu, 4) Rogóżźnie, 5) Torhanowicach, 

6) Zarajsku. 

II. w powiecia Staromiejski: 

A. Przy szkolach jednoklasowych etatowych 

z płacą 300 zł. i woinem pomieszkuniem: 
1) w Biliczu, 2) Błozwi, 8) Strzelbicach 

4) Straszewicach. 

B. Przy szkole filialaej z płacą 250 .ł w a. 

i wolnem pomieszkaniem w Ko iowie. 
Kandydaci i kandydatki ubiegający się 

o te posady, a na etat dotychczas nie prze- 

niesieni mają wnieść prośby swe należycie 

udokumentowane z wykazem służby przede- 

tatowej i płacy za ten czas pobranej a po- 

twierdzone przez dutyczącs Zwierzchności 

gminne za pośrednictwem odnośnych władz 

szkoluych do tutejszej Rady szkolnej okręgo- 

wej najpóźniej do końca sierpnia b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Samborze dnia 12 lipca 1882. 


Upadłości. 


L. 5691. i (4811 2—3) 

Złoczowski e. k. sądźobzodowy jako 
konkursowy ogłasza, że na podstawie wnios- 
ku jednozgodnego z dnia 12 czerwca 1882 
zatwierdził Dr. Karola Gottlieba adwokata w 
Brzeżanach na urzędzie tymczasowego Za- 
wiadowcy masy krydalnej M. A. Allerhanda 
i żezamianował na tegoż tymezasowego zastę- 
pcę Henryka Finkelsteina adwokata w Brze- 


m 
u 


żanach. 
Złoezów dnia 7 lipca 1882. L. 12712 (4853 2—38) 
Na posadę ce. k. poeztmistrza w Pod- 
L. 14846. (4834) |hujcach za kontraktem służbowym i kauezą 


w kwocie 600 zł z rocznymi poborera 
lacy 600 zł, ryszałtu | kaneelaryjnego 
120 zł. zasiłku na maaipulacyę 500 zł. da- 
lej poboru systemizowanych należytości za a- 
eraryalna jazdy pocztowe i ryczałtu za przy. 
przążki rocznych 100 zł. nakoniee ryczałtu 
w kwoci» 750 zł. za codzienną jazdę posłań - 
czą do Złotnik i na powrót 

Podan'a należy wnieść do czterech iy- 
godni w e k. Dyrskeyi poczt we Liwowię 
Lwów dnia 12 lipca 1882. 


O. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 
że postępowanie konkursowe wprowadzone 
uchwałą z dnia 24 listopada 1878 1 80805 
na majątek Klemensa Rosenthala zniesionem 
zostało. 

Kraków dnia 24 czerwca 1882. 


L. 1437. (4875 1—3) 

C k. sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż wdrożonem zosta- 
ło postępowanie konkursowe do majątku Wik- 
tora Jałowczarza kramarza i tkacza w Białej 
zamieszkałego a to do całego tak ruchome- 
go gdziekolwiek znajdująsego się jakoteż do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konkursową z 
dnia 25 grudnia 1868 Dź p. p. z roku 1869 
Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym Zainianowa- 
ny został pan Jan Pawłowicz e. k. Sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zaś za- 
wiadowcą ma-y pan adw. Dr. Bernard Ich- 
heiser w Białej ze substytucyą p. adw. Dr. 
Hansa Ehrleza, 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia :'nnego zawia- 
dowcy masy koikursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzy ieli wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 27 lipca 1882 Przy sądach powiatowych w Biały i w 
o godzinie 10 przed południem w biurze ko- | Bochni Oaróźnione zostały posady kaneeli- 
misarza konkursowego, na którem stawić się | stów w XL randze z płacami systenizosa- 
mają wierzycieli z dokumentami roszczenia- | nemi. 

mi ich wykazującemi. | | 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia msją“y, Chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 27 sierpnia 1882 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 


L. 10776. (4825 1—38) 
Przy sądzie powiatowym w Myśleniea h 
opróźn oną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł. dodat iem aktywalnym Ż5pr. 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą piacę etatową. Podania o tę lub inuą 
przy sąłach pow stowych opróź iić sią mogą 
ca posadę woźu:go, w myśl rozporząd:enia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 
1872 | 98 D. p. p, ułożone waosić należy 
w cziere htygodalach od dnia 13 lipea 182. 
do Prezydyum sądu obwod. w Wadowicach. 
Sąd krejowy wyższy 
Kraków 28 czerwca 1882. 


na 


L. 11017. (4829 1—3) 


.  Podaaia o ts lub inae przy sądach po- 
wiatowych opróżnić się mogące posady kan- 
celisty, w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 dpp 

ułożone, waos:ć nal-ży w czterech tygodniach 
od 15 lipea 1882 do prozydyum Sądu krajo- 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- | wego w Krakovis o posadę kaucelisty w 
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w | Bochni a do Prezydyum Sądu obwodoweżo 
dniu 21 września 1882 o godzinie 10 przed- | w Wadowicach o posadę kaneelisty w Biały. 
południem odbyć się mającym, do liksidacji | Kraków 5 lipca 1882. 

i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni, służyć ma zarazem jà- L. 12920; (4890 1—3) 
ko termin do zawarcia ugody w $. 68 u. K. Na posady e. k ekspedentów poczto- 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy | Wych za kontraktem służbowym i kaueyą w 
wierzyciele niuiejszem zawazwanie otrzy- į kwocie 300 zł. m 34 
mają. | l w Lubjezz króiewskiej w powiecie 
Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu | Rawskim z rocznymi poboremi płacy 200 zł. 
stawającym  wierzycielom służy prawo przez ji ryczałtu kaacelatyjnogo 60 zł. , 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy je- K w Kasperowo:ch w powiecie Zalesz- 
go zastępcy i członków delegacyi wierzycie- | tzyckhim z rocznymi poborami płasy 200 zł. 
li dotycheżas urzędujących powołać stanow- |i ryczałtu kanevlaryjnego 60 zł, 
czo inne osoby, w których pokładają zaufanie. | , 5: w Węgerskiej górce w powiecie Ży- 

Wierzyciele, w którzy w Białej, lub w | wieekim z rocznymi poborami: 
pobliżu tejże nie mieszkają, winni są przy ! płacy 150 zł.i ryczałtu kancelaryjnego 40 ał. 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnisa w Białej |(od 1 lipca powyższono płacę na 300 zł. a 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał są- | ryczałt kaucelaryjny na 80 zł. zatem i ksu- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na | cyą na 300 zł) 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- sdanią należy wnieść eo do posad 1 
lom rzsczonym na ich niebezpiaczeństwo ili 2 do Czterech, c) zaś do posady 3 do 
koszt zostałby kurator ustanowiony. trzech tygodni w e. k. Dyrekeyi poczt. 

= Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- Lwów dnia 15 lipca 1882. 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

W Wadowicach daja 12 lipca 1882 r. 


| 


Konkursa. | 


L. 165/R.5.0. (4854 2—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzeuia następujących posad nau- 
czycielskich : TO 
I. w powiecie Samborskim: 
A. Przy szkołach dwuxlasowych posady 
młodszych nauczycieli: 
1) na przedmieściu Samborskim w Po- 
wodowej z płacą 360 zł. w. a. 
2) na przedmieści Samborskim w Dol- 
nej z płacą 360 zł. w. a. 
8) w Biskowicach z płacą 240 zł. w. a. 
4) Czukwi z płacą 200 zł. w. a. 
B. Przy szkołach 1 klasowych etatowych 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem : 


a] 
Księgi gruntowe. 
L. 9202. (4830 1—8) 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że projekty nowych 
wykazów tabulsrnych dla posiadłości w ta- 
buli krajowej Lwowskiej zapisanych pod naz- 
wami labularnemi: 
I. W okręgu sądu krajowego w Krakowie: 
; Sors K»bylec Dom. 74 pag. 135, Bo- 
rowiecka i Sors Kobylec Dom. 18 pag 841 
„Studzisniską”, w gminie katastralnej Kobylee 
--- okręgu sądu powiatowego w Wiśniczu ; 
Węglówka Dom. 23 pag. 191 i Wę- 
glówka Dom. 115 pag. 328 w gminie kata- 
stralnej Węglówka — okręgu sądu powiato- 
wego * Dobczycach ; 
IL. W ożręgu sądu obwodowego w Nowym 
| Sączu: 
i Qzarny Potok w gminie katastralnej 
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Stary Potok — okręgu sądu powiatowego w 

Starym Sączu; 

III. W okręgu sądu obwodowego w Wado- 
wiceach: 

Kęty w gminie katastralnej Kęty — 
okręgu sądu powiatowego w Kętach ; 

IV. W okregu sądu obwodowego w Rze- 
szowie: 

Wolica ad Mikulice w gminie kata- 
stralnej Wolica; 

Maćkówka ad ordynacya Przeworska w 
gminie katastralnej Maćzowka, 

Chałupki (do ordynscyi Pańcuckiej) w 
gminie katastralnej Chałupki — okręgu sądu 
powiatowego w Przeworsku ; 

1, Tryncza, 2. Wulka małkowa, 3. Wul- 
ka ogryzkowa, w gminie katastralnej Tryncza 
z miejscowościami Wólka  małuowska i 
Wólka cgryzkosa — okręgu sądu powiato- 
wego w Przeworsku, w części także w obrę- 
bie gmiuy katastralnej Chodaczów — okręgu 
sądu powiatowego w Leżajsku; 

Orzechów Dom. 71 pag 309 w obrębie 


wykazach tabularnych zamieszczonych a nia- 
i zaprzeczonych, w dobrej wie/ze nabyły. | 

; Ostrzega się że, termin powyższy nie 
(może być dla stron pojedynczych ani prze- 
| dłużonym, ani też w razie zaniedbania go do 
| pierwotnego stanu przyw óconym, a od obo- 
| wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszezeniami n'e 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
| prawo było już zapisane w dawniejsze księ- 
| gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
| wykazy tabularna wstępują, było wiadome z 
| jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przedmiotem 
| dochodzenia w skutek podania lub skargi 
| przed sąd wniesionej. 

Kraków dnia 31 maja 1852. 


L. 7417. (4504 3—3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda- 

je do wiadomości, że projekty nowych ksiąg 

gruntowych dla posiadłości muiejszych w 
gminach k.tastralnych następujących: 

l Ług, Kwiatoń i Skwirtnae w okręgu Sa- 


gminy katastralnej Orzechów a w częś i | du powiatowego w Gorlicach; 


także w gminach katastralnych Zalesie i 
Pniów ; 

1. Turb'a, 2 Wola Turebska ad Turbia 
3. Obona ad Turbia, w gminie katastralnej 
Turbia — okręgu sądu powiatowego w Roz- 
wsdowie; 

Babica w gminie katastralnej Babica 
= okręgu sądujpowiatowego miejsko- delege- 
wenego w Rzeszow ie; 

Wyrzne albo Wyrznie ad Czudec i 
Piekarórka w obrębie gminy  katastralnej 
| Wyrzne a w części także w obrębie gminy 
katastralnej Połomia — okręgu sądu powia- 
!towego w Strzyżowie i w obrębe gminy 
(katastralnej Babica — okręgu sądu powia- 
towego miejsko- delegowanego w Rzeszowie ; 
| 1. Tyczyn, 2. Propinacyja Tyczyńska, 
3. Grunta w Tyczynie zwane Prebenda św. 


Krz.ża, 4. Część względnie grunt Tyczyna 
Prebenda św. Krzyża zwany, w gminie ka- 
tastralnej Tyczyn — okręgu sądu powiato- 


wego w Tyczynie; 

| Kvlbuszów górny i Mroczkówka ad 
,Kolbuszów górny w gminie katastralnej Kol- 
|boszowa górna — okregu sądu powiatowego 
; w Koleuszowy; 

| Miechocin (ad tractum Dzików) w gmi- 
| nie katastralnej Mieehocin — okręgu sądu 
powiatowego w Tarnobrzeg '; 

1 Zaborów vel Zaborowice ad Czudee 
2. Glinik Oharzewski i 8 Glinik ad Qzudet 
w gminie katastralnej Zaborów z miejszo 
wością Glnik okręgu sądu powiatowego w 
Strzyżowie; 

Giedlarowa vel Gill-rowa ad Leżajsk w 
gminie katastralnej Giedlarowa — okręgu 
sądu powiatowego w Leżajsku ; 
położonych według ustawy krajowej z 20 
marea 1874, 1.29 Dz. ust kraj. wygotowane 
za wykazy tych posiadłośći txbalarnysh po- 
czynejąc od dnia 15 lipca 1882 uważana 
będą, a oi tegoż dnia wolno takowe prze- 
glądać w dotyczącym sądzie kollegialnym a 
mianowicie wymiesione pod I w sądzie kra 
jowym w Krakowie, pod II w sądzie obwo 
dowym w Nowym Sączu, p.d III w sądzie 

obwodowym w Wadowicach, p.d IV w sg- 
dzie obwodowym w Rzeszowia, jax również 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własuości, ezy zastawu, czy jakiebądź inna 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho 
mości wykazami tabularnemi objętej, jedynie 
przez wpisanie do tych wykazów meże być 
nabyte, ograniczone, przeriesionełub wy- 
kres'one.j 

Wprowadzając zarazem w mysl $. 8 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 d.p p. 
postępowanie cel.m ustalenia powyżej wymie- 
nionemi wykazami tabularnewi , 

C. k. sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
ja lego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, a to 
bezróżniey, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
ozu=czenia nieruchomceśc. lub połączenia ciał 
hipotecznych lub jakibądź inny sposób 
nastąpić miała, 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jasio prawo zastawu, 
slużebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiośnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na- 
eżące wpisane być mają, a już przy założe- 


* 


sane nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do dotyszącego Sądu kollegialnego a wianowi- 
cie co do wykazów tabularaych ad I do są- 
du krajowego w Krakowie, co do wykazów 
tabularnych ad II do sądu obwodowego w 


ad III do sądu obwodowego w Wadowicach, 
co do wykazów tabularnych ad IV do sądu 
obwodowego w Rzeszowie, najdalej do dnia 
81 sierpnia 1668, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrats prawa do poszu:iwania zgłosić się ma- 
jącej pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczae na podstawie wpisów w nowych 


niu nowych wykazów tabularnysh tamże wpi- | 


Nowym Sączu, co do wykazów tabularnych ` 


Wola Batorska, w okręgu Sądu powia- 
towego w Niepołomicach; 

Zachsłmoa, w okręgu Sądu powiatuwe- 
go w Kalwaryi; 

Boczów, Kępanów, Wola nieszkowska, 
Wola wieruszycka, w ożręgu Sądu powisio- 
wego w Wiśniczu; 

Glinianka, w osięgu Sądu powiatowc- 
Ulanowie; 

Zmysłówka, Białobrzegi, w okręgu Sa- 
du powiatowego w Łsńcueie; 

Qzerniee, Czarny Potok, Łazy brzyńskie 
Obł.zy. Sucha, Struga, w okręgu Sądu po- 
wiatowego w Starym Są zu; 

Opalenis' a, Maleniska, Gullershef, Dorn- 
* Otręgu Sądu powiatowego w Le- 


* 


go 


bach, 
żajsku; 

Tarnobrzeg, w okręgu Sądu powiato- 
wego w Tarnobrzegu; 
położouych, według ustawy krajowej z 20 
marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane 
księgi gruntowe poczynając od dnia za nowy 
30 czerwea 1882 uważzny będzie, a od te- 

goż daia wolno takowe przeglądać w tym 
Sądzie powiatowym w którego okręgu dotyczą- 
ca gmina katastralna jest położoną, jak rów- 
nież, że od tegoż dnia wszelkie nowe pra- 
wa, czy to własności czy zastawu czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się do 
nieruchomości księgą gruntową objętej, jedy- 
nie przez wpisania do tej księgi może być 
nabyte, ograuiczone, przeniesione lub wy- 
kreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie celem 
ustalenia powyżej wymienionych ksiąg grun- 
towych sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) »szystkich, którzyby na podstawie jakie- 
go pra +a, prz dotwarciem tychnowy h ksiąg 
grunto +sych nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odneszących 
się do stosun ów własnośći lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana p zez do- 
pisanie, odpisanie lub przepisanie, rrzez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub połą- 
czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź in- 
ny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do ich części jakie prawo zasta- 
wu, służ:bności lub w ogóle jakie inne pra- 
wa do wpisu hipoteczn*go uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier- 
nego należące wpisana być mają, a już przy 
założeniu nosej księgi gruntowej tamże 
wpisane n'e zostały, aby z temi prawami 
j zgłosili się do tego sądu powiutowego w 
j którego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położoną najdalej do dnis 31 sierpnia 
1883, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lsb uchybienia tego terminu jest utrata pra- 
iwa do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 

ltensyi przeciw osobom, które prawo hipo- 
|teczne ma podstawie wpisów, w nowych 
księgach grunt.wych zamieszczonych a nic- 
|zapizeczonych, w debrej wierze nabyły. 

i Ostrzega się, że termin powyższy nie 
| może być dla stron pejedyńczych ani prze- 
|dłużonym, ani też w razie zanisabania go, 
|do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
|obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
iz pomienionemi prawami lub roszczeniami 
inie uwalnia ckoliczność, iż zgłosić się ma- 
| jące prawo już było zap sane w dawniejszych 
| księgach hipotecznych w miejsce których no- 
iwe księgi gruntowe wstępują, było wiadome 
(z jakiej rezoluczi sądowej, lub jest przedmio- 
item dochodzenia, w skutek podania lub skar- 
gi przed Sąd wniesionej. 

| Kraków dnia, 26 maja 1882. 

| L. 6862. (4676) 

| C. k. Komisya hipoteczna przy e. k. 
Sądzie powiatowym w Limanowie urzędują- 
ca ogłasza, że badania miejscowe celem za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy kata- 
straleej „Gruszowiec w dniu 25 lipca 1882 
rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, moża się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub obrony swych praw uzna za stosowne. 

Limanowa dnia 14 lipca 1882. 


we eiie, ulica Aer bunalska l. 6. 
EKazimierz Lewicki 
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Zaświadczenie. 

Niniejszem poświadczam, że Jam Moos, 
fortepiauista i stroiciel fortepianów, pracował 
w moim składzie, przez 30 lat bardzo dobrze i 
starannie, że wszelkie roboty, co się tyczy re- 
paracyj i strojenia fortepianów deskonale rozu- 
mie, i takowe zawsze i bez najmniejszej obawy 
powierzyć mu można. — Posiadający 80sto le- 
tuią praktykę uskutecznia roboty jak najczyściej 
i jak najlepiej, jakot«ż i w najkrótszym. czasie. 

Zatem polecam Śzanownej publiczności 


1 kilo gruszek obieranych i prasowanych 
1 zł. 

1 kilo wiorów z jabłek I zł. 

1 kilo jabłejs obieranych, krajanych i dre- 
lowanych 80 et. 

1 kilo gruszek w łupach 60 et. 

1 kilo jabłelk w łupach 30 et. 

Dostać można u 


EL. K. w Pistynii. 


(4638 4—10) 
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| AS medale aig. | 
Pilipion. 


Znakomite powodzenie i wziętość Piliptonu naj- 
lepiej świadezą o jego niezwykłej dobroci. — Pilipton 
nie farhnje, leez tylko odmładza włosy, przywracając 
im piękny poprzedni naturalny kolor. — Cena 1.50. 


NAGIE EFINW A. 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów, mianowicie brody i wąsów na kolor czarny, 
ciemny i ciemno blond, — Cena i zł. 


Cezarin. 


Pewny i wypróbowany środek do wyniszczenia nA" 
gmiożtek w przeciągu 20 dni — Pudełko 40 ct. 


ge 7 przeciw poceniu i OpRrze= 
|= udr miu nóg. Pudełko 50 ct. 


owego wzorowego fortepianistę i stroiciela for- 
tepianów. 


Q 

(4755 2-2) 4 
Jan Balko. 

otrzebny zaraz przedsiębiorca na- 
prawy wypadu przy szluzie w Se- 
E menowie p. Trembowla.— Szczegóły 
u leś-iczego Słańkowskiego w 
Semenowie. — Oferty do Zarządu 


w Jabłonowie p. Kopycezyńce. 
(4564 0—3) 


Teatr w Krynicy 


do wydzierżawienia. 

©. k. Komisya zdrojowa w Kry- 
micy z powodu zerwania umowy 
przez trupę krakowską wydzierżawia 
arenę teatralną, składająca się z sali 
widzów, sceny, 'óż i 20 pokoi miesz- | 
kalnych na sezon b. r. 1882: Wi 

Bliższe warunki w e. k. Zarzą- 
dzie zdrowym w Krynicy, który ofer- 
ty przyjmuje. (4802 3-3) 
Kwiat lipowy, czarną Malwę, 


i oleeca 
kwiat bzowy. mak polny, rumianek, lulek, spo- ć 
rysz, centuryę, belladonę, borówki suszone ija- 


adone, bozówi ja- J. IHWATOWIOZ | 
gody bzowe, wszelkie zioła skupuje pedług próbki | 


= A lruzgister farrmacy! 1 chemik sądowy. 
ZYMIRSKE. aptek. w poddany OI we LWOWIE : Ulea Kopernika 1.3, w KRAKOWIE 
0 an 


Sukiennice |. 20. (2981 12—? 
à o sprzedania lub wydzierzawienia į - SUN E SUL WEI 
majątki ziemskie |m 


JA większych i mniejszych obszarów, 
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„AP przyjmuje w komis za bardzo miernem ET wWNiiz. Zie KW 
o wynagrodzeniem: Biuro wywiadowcze | a i | , AŻ 4 
Józefa Birxie, Lwów, Rynek 1. 26, I. piętro. IŁ i WRZE 


BIURO otwarte codzień od 8 godziny rano do 7 go- W) 


BLERA 


H Franciszka Józefa 
| woda gorżka. 


Według ogólnego uznania najskuteczniej- 


dziny wieczór. (2230 9-24) 
sza ze wszystkich wód gorżkich, profe- 


32 p 
y | sor dr, Biesiądecki, protomedyk i kraj. 


zakład przyrodoleczniczy ! [IF] referent sanitarny we Lwowie: „Woda gorż- 


fi ka Franciszka Józefa działa już w małych | 
na Hdlemensówce* w Zakos! $| dawkech, jako pewny rozwalniający środek $ 

Ai ] t i I nie sprawiający bolu, nietracący przy dłuż- |$ 
pameni posiada po wykończeniu budowy I szem użyciu skuteczności i nieprzeszkadzają- |$ 
40 mieształnych pokoi dla gości kurarvjaych. "! cy trawieniu. - Lwów, 3go listopada 18790. jeg 
Srodki lecznicze są: zmodyfikowana wedle po- Do nabycia we Lwowie u Wiktora Goldbau- |g 
ki WAR i n; we El | ma, $t. Markiewicza, J. Piepesa, tudzież we '$ 

Stępu NAUKI urdro eno pitoi piele paro ™we-1 sto- | IE] wszystkich aptekach i handlach wód mine- 
neczne, elektroterapia. , Prócz tego i naturalne || 
I 
| 
I 


ralnych. 
ciepłe źródło w Jaszczurówce, która w tym ro- Fran- 


67 Przed kupnem  fałszowanej | 
h r 4, ciszka Józefa wody gorżkiej ostrzega się 

ku została A MZU ka osobny ; Tax ws zwracając jednocześnie uwagę na zarejestro- | 

panów i pań podzieloną i stoso w nie do pitrze i wana marke, czerwone pole w środku. | 
i postępu urządzoną, wchodzi także w skład || Dyrekcya wysełek w Budapeszcie. 

kuracyi. — Bliższych objaśnień udziela na żą- | | 

danie właściciel i kierownik zakładu | | 

j 

e 


Dr. Wenanty Piasecki. 


Należy wyraźnie żądać „Franciszka Józefa 
wody gorżkiej*, 


(4228_ 
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L. 4865. (4902 |— 3) 


C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta 


pragnąc zabez ieczyć sobie potrzebny materyał opałowy, | 
zamierza rozdać w drodze ofert pisemnych dostawę 150.000 
metrów sześciennych drzewa lupanego przeważnie twarz | 
dego, zaprasza niniejszem interesowanych do wniesienia | 
ofert, które podpisana Dyrekcya przyjmować będzie do| 
dnia I5 września b. r. | 
Bliższych objaśnień jakoteż i warunków dostawy, które 
są do przejrzenia na wszystkich stacyach kolei Arcyksię- 
cia Albrechta, udzielają: biuro zarządu materyałów podpi- 
sanej Dyrekcyi we Lwowie przy ulicy Teatralnej Nr. 7 
i naczelnik magazynu materyałów na dworcu kolejowym 
w Stryju. 
Lwów, dnia l5go lipca 1882. 


Wwyrekcya ruchu 
SWZ wc: DAŁ: sę M 2 
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Z drukarni WŁ. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera 


x 


0 
| 


STIE e, zda s S E NE . HD 

I Interesowini Pp. 

Meter latający. wywi i E 

howey, chcący w przedsiębiorstwie wziąć udział, 

raczą nadesłać swą w tym względzie gotowość do 

Towarzystwa Politecznieznego: Lwów —. Wało- 
wa 1. 4. (4°69) 


Dyetaryusz 


z czteroletnią pr kt;ką noturyalną, tudzież są 
dową, z zyrobionym pismem i - hlubnemiświ.- 
deełwami, poszukuje miejsca w c k. Sadach, 

u p. p. Notarynszów i Adwokatów. 
Ignacy Kruczek w Strzyżowie. 
(4819 3—8) 


s z obrotem od 6 10.000 złr. poszu- 
| | kuje się do kupna. 

: i | niee 1. 15 (4821 3-3) 
0000000010000000 
MG Pierwszy skład wyrobów 
krajowych. 


TEE DEEN 
JOGOKON 
Oferty pod adresem: F. Dz'e- 
dzieki, Kraków, ul. Zwierzy- 
To za w za n> 
R) Markiewicza 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10, poleca 
krajoweg» wyrobu domowego 


M PA © 
| Gmin Prześcieradła bez szwu 
5 białe 3'/ą Lokciowe 
któreby potrzebowały dobrego cienkie po zł. 2 15, eiensze po zł 2.50 sztuka, 


na dziecinne łóżeczka po 1 zł sztuka 
Prześcieradła kąpielowe 
pobielone grube do nacierania 
po 1 zł. 25 ct. i 1 zł. 60 et. sztuka. 


Ściereczki już obrębiane 
| Imane do szkła po 20 i 30 centów sztuka, 
grube konopne do kuchni po 28 cent. , 
cieniutkie do prochu po 25 centów a 
| kolorowe ręcznikowe po 30 i 40 et 


i ukwalifikowanego pisarza 

gminnego, zechcą się zgłosić 

po bliższe szczegóły do Admini- 
stracyi Gazety Lwowskiej. 


Mealmość 


w najzdrowszej części miasta, o dwóch murowanych 
domach parterowych, z obszernym placem pod budo- 


" 


wę, ogrodem i kazmieniołomem, — wybor-| Gotowe maglowniki po 60 i 70 cent. 
ny kamień do budowy zawierającym, obję- | 
tości około jednego morga, jest z wolnej tręki' 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość u właś- 

ciciela, ulica Kurkowa 
rem Panien Franciszkanek, 


Gotowe sienniki po 2 zł, 2 zł. 50 ct. 
i kolorowe po 3 sł 
pod I. 43, za klaszto. | Gotowe Plachty do rzepaku, 40to łokciowej 
(3108 8-10) objęt ści po zł 8 sztuka 3308 5—9) 


| Od przeszło 50tu lat znany zaszczytm e we wszystkich prowincyach dawnej 
9 Pelski dom 


p. p. S. Thadće et G* w Bordeaux 


powierzył mi Skis GA ÓWIY na Galicyę 
K e e Fe i è e 
i ą RJ GQ 63 I F © Ą 
Win oryginalnych francuskich. 
Skład ten umieszczony przy ul. Sławkowskiej l. 10, sprzedaje wina wymienionej 
F.rmy na beczki i but Iki po cenach w Bordeaux ustancwionych z doliczen em śŚcisłem 


kosztów sprowadzenia — Cenniki i próbki w Składzie. 


Henryk £Lewiecki. 


cos00: 1BODOCOOŚÓŻŚ 


Wyszedł już tom pierwszy dzieł 


Jana Kochanowskiego 


oparty na wydaniach 1583, 1585, 1600, 1604, 16l], 1617, 1629, i 1639 r. Wydawnictwo to 

uskutecznione nakładem K. Bartoszewioeza otrzymało ogólne uznanie dziennikar- 
stwa za poprawność korekty i rzeczywistą taniość. 

Wydanie to obejmuje wazyatisie dzieła Jana Kochanowskiego z dołączeniem mistrzow- 


skich tłómacz: ń jego utworów łacińskich przez Syrokomle i Bredzińskie- 
go. — Do czwartege tomu dodanym zostanie portret i życiorys. 


Prenumeratę w ilości 2 złr. 40 et. za 4 tomy (z przesyłką pojedyńczą 3 złr., razem 2 złr. 

70 et.) przyjmują: We LWOWIE ksiegarnia $ceyfartha « Czajkowskiego, w KRA- 
KOWIE KM. Bartoszewicza, Rynek. 

, Też księgarnie przyjmują prenumeratę na tanie wydanie dzieł Ignacego Krasickiego, 5 to- 

mów % zk. (z przesyłką pojedynczą 3 zł. 75 ct. z przesyłką razem 3 zł. 40 et. 


Tom lIszy wyjdzie 5 lipen. 
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(4430 4—6) 

DOO BSOGOG$OOOOOCOOCO 
Ogloszenie licytacyi. 

6. ia UZ. Emiyjsk1 akcyjny 


BANA HIPOTECZNY 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że niew; kupione z dniem 30 
kwietnia 1882 zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, 
złoto, srebro itd. 
an dniach Jgo i 8go sierpnia 1882 o godzinie pół do 
10tej przed południem w obce e. k.*Noleryusza przez pu- 
bliczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za goiowiznę sprzedane 
będą. 
Licytacya odbędzie się w gmachu Banku 
Nr. 15 przy placu Halickim. s 
Lwów dnia 10 lipca 1882. 
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